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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłka pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
łatą: mie- 
BIBLIOTEKĘ 
IOWA GAZETY NARÓDOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct, 


dnik humorystyczny SZCZUTEK za do 
sięcznię 35 ct., kwartalnie ( zł. — a 
POWIE 
kwartalnie I zt. 10 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


Rok XXXIV. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie Y wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


W kwestyi ludowej. 


Lwów d. 6. pażdziernika. 

Wytrwała działalność instytucyi To- 
warzystwa „Kółek rolniczych*, mająca 
za zadanie podniesienie dobrobytu, oświa- 
ty i moralności ludu, znalazła już.od da- 
wna w gronie ludzi zdrowo rzecz pojmu- 
jacych, uznanie i należyte ocenienie. 
Wielka doniosiość, wzniosły cel a i ko- 
nieczna potrzeba pracy nad ludem przy- 
chylnie też przyjęte zostały przez wła- 
dze rządowe i instytucye krajowe, które 
bądź to moralnie, badź materyalnie po- 
pierają tę, wprawdzie wdzięczną , ale 
żmudną pracę na polu; setki let odło- 
giem leżącem, i tem pilniejszego doło- 
żenia ręki uczciwej wymagajacem, aby 
podźwignąć lud z upadku materyalnego 
przez umoralnienie go i naukę. i 

Jak dalece sprawa, którei urzeczywi- 
stnienia podjęła się instytucya Kółek 
rolniczych, jest ważną, wystarczy przy- 
pomnuieć cenne zdanie, jakie minister 
rolnietwa hr. Falkenhayn dnia 11. lipca 
1891 na posiedzeniu Rady państwa, mó- 
wiąc o pracy Kółek rolniczych, wypo- 
wiedział, a mianowicie: „Rdzeń Kółek 
rolniczych powinien znajdować się w po- 
wiecie, korzenie ieh zaś powinny rozcho- 
dzić się po wszystkich gminach, słowem 
wszędzie tam, gdzie jest ludność rolni 
eza. W każdym kraju powinien być cen- 
tralny organ wszystkich Kółek rolni- 
czych. Jeżeliby ideę Kółek rolniczych 
rozumnie i należycie się przeprowadziło, 
to zdaniem mojem, mogłyby one ująć 
w swe ręce prawie wszystko: kredyt, 
handel wszystkiemi produktami rolniczo- 
mi, asekuracyą itd...* 

Zarząd główny Towarzystwa Kółek 
rolniczych od początku swego istnienia 
nie odstępuje od programu zukreślonego 
statutem, a zgodnego z zapatrywaniem 
p. ministra rolnictwa, Rokrdcznie publi- 
kowane sprawozdania wykazują, że To- 
warzystwo, aczkolwiek powolnie, to je- 
dnakże ustawicznie do*celu dąży i sto- 
pniowo rozszerza swój zakres działania, 
ażeby nietylko rozbudzić zamiłowanie do 
nauki przez rozpowszechnianie między 
ledem dzietck treści odpowiedniej, lecz 
oraz, ażeby przez swych nauczycieli wę- 
drownych podnieść rolnictwo we wszy- 
stkich jego gułęziach, obudzić ducha do 
myślenia i radzenia sobie, wywołać po- 
czucie wzajemnej pomocy w zakładaniu 
sklepików, kas pożyczkowych , ochotni- 
czych straży pożarnych i innych nada- 
rzających się przedsiębiorstw lub urzą- 
dzeń, wspólnemi siłami, a których to 
cnót i zalet obywatelskich zupełny je- 
szcze bruk u ludu naszego. A jeżeli re- 
zultaty dwunastoletniej pracy Towarzy- 
stwa nie przedstawiają się w takiej oka- 
załości, jakby tego spodziewać się nale- 
żało, to przyczyna leży w braku fnudu 
szów, jakie do podołania tak wielkiemu 
zadania 8ą konieczne. 

Z ogłoszonych rachunków Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych okazuje się, że od 
roku 1882 po koniee roku 1892 wpłynęło 
do kasy tegoż Towarzystwa ogółem 66.801 
zł. — w przecięciu więc około 5566 zł, 
rocznie. Na tę ogólną sumę dochodów 
składały się subwencye krajowe, rządo- 
we, datki instytucyj krajowych i ofisrność 
członków wspierających. Z uwagi, iż To 
warzystwo Kółek rolniczych rozciąga się 
na całą Gulicyę, obejmującą 6292 gmin, 
okazuje się przeciętny fundusz roczny 
tak mikroskopijnym a nawet śmiesznym, 
że trudno pomyśleć, ażeby akcya mogła 
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być wydatniejszą, przypada bowiem z 
funduszu tego zaledwie 88 centów na 
każdą gminę. A gdybyśmy tylko fakty- 
cznie istniejące Kólka w rachubę wzięli, 
których liczba tysiąca już dosięgła, wy- 
padłoby około 5 zł, 56 ct. na każde 
Kółko, jakkolwiek tak nie jest, gdyż za- 
rząd główny musi użyć część dochodów 
rocznych ma pokrycie swych wydatków 
administraeyjnych, jak płace urzędników, 
czynsz lokalu kaneelaryjuego, portorya i 
wszelkie wydatki biurowe, które w ogóle 
pokażuą rubrykę stanowić muszą, skoro 
instytucya zostaje w stosunkach z całym 
krajem. Przypuśćmy jednakże, iż zarząd 
główny miałby do dyspozycyi po 5 zł. 
56 ct. na każde Kółko i rozważmy, na 
co kwotę tę użyć wypada tj. 1) czy na 
przeprowadzenie lustracyi czyli przeglą- 
du gospodarstw włościańskich z wykła- 
dami i pouczeniami w danem Kółku, 
czynności niezmiernie ważnej i jedynej, 
za pomocą której gospodarstwa naszych 
włościan dadzą się podnieść? 2) Czy na 
udzielanie pojedynczym członkom Kołka 
opustu z ceny przy zakupnie różnych na- 
sion, sprawy rówuież niemałego znacze- 
nia, jeżeli uwzelędnimy ubóstwo naszych 
rolników? 3) Czy na założenie nowej 
a względnie Zasilanie istniejącej już czy- 
telni kółkowej? — a w końcu: 4) Czy 
na wydawnictwo niezbędnego czasopisma 
Przewodnik Kółek rolniczych, będącego 
organem Towarzysiwa, przesyłauego bądź 
zupełnie bezpłatnie, bądź też za opłatą, 
pokrywającą zaledwie papier i porto? 

Gdyby więc zarząd główny na każde 
Kółko rozporządzał nawet ową wyżej po- 
daną kwotą, to nie wystarczyłaby ona 
ani na przeprowadzenie lustracyi ; a skąd- 
że wziąć funduszów na po:rycie innych, 
niemniej ważnych wydatków na Kółka, 
jakoteż kosztów centralnej administracyi 
w zarządzie głównym, bez którego insty- 
tucya istnieć nie może, koszta więe te są 
niezbędne a i pożyteczne. 

Zapytujemy więc każdego nieuprze- 
dzonego, czy takimi środkami można coś 
dodatniego zdziałać w kraju tak rozle- 
głym, zaniedbanym, zacefanym i zubo- 
zatym, — a wolającym o pomoc i ratu- 
nek jak najspieszniej, jeżeli ludność wiej- 
ska nie ma zginąć w bezdennej toni wy- 
zyskiwaczy i łupieżców, różnej kategoryi. 

To też Zarząd główny Kółek rolni- 
czych może się istotnie i słusznie rezul- 
tatami swej pracy poszczycić, jeżeli mi- 
mo tak niedostatecznych funduszów 1000 
Kółek już utworzył, do których poważna 
liczba blisko 46 tysięcy członków należy. 
Szczegóły nadzwyczajnej działalności za- 
rządu głównego i rozwoju instytucyi po- 
dans są dokładnie w książeczee „Pamiąt- 
ka z wystawy „Kółek rolniczych“ we 
Lwowie 1894“, do której odsyłamy ezy- 
telników interesujących się dolą ludu, 
która jest w całem znaczeniu wyrazu 
sprawą narodową. 

Zaiste trudno pojąć, dlaczego władze 
nasze mają fundusze na różnorodne bez- 
płodne eksperymeniy, niepewne przed- 
siębiorstwa i bezwartościowe 
ctwa, składare w archiwach, na które 
dziesiątek i setek tysięcy nie szczędzą, a 
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naszego. Wykonaniem tego szczytnego a 
trudnego zadania zajął się zarząd głó- 
wny towarzystwa Kółek rolniczych, któ- 
ry pomimo kołatania przez lat 12 do dziś 
dnia nie ma zapewnionych środków do 
takiej akeyi, ażeby rozpoczęte wzniosłe 
dzieło należycie i jak najrychlej do te- 
go stopnia rozwinąć, iżby w każdej gmi- 
nie nietylko się przyjęło, lecz oraz sku- 
tecznie się rozwijało. 

Niepochlebnem to świadectwem dla. 
sfer kierujących, jeżeli nie chcą (bo tru- 
dno ich o nieświadomość posądzać) widzieć 
nieomylnego drogowskazu naszej pracy 
organiczej — a dla nas niemiłą i nie- 
pożądaną jest rzeczą występować w obro- 
nie sprawy, która sama za sobą przema- 
wia i każdemu zrozumiałą być powiuna, 
Nie bylibyśmy może jeszcze zabierali 
głosu w tej sprawie, jakkolwiek — wy- 
Znajemy -- dawno już należało to uczy- 
nić, gdyby nas do tego nie spowodowała 
następująea okoliczność : 

Oto skuteczna praca Towarzystwa Kó- 
łek rolniczych, u nas przez wielu zapo- 
znawana — znalazła należyte ocenienie 
i zainteresowanie się u rządu węgierskie- 
go, który mie dla rozgłosu lub przypodo- 
bania się ludowi, lecz dla rzeczywistej 
pomocy i spotęgowania siły jego, posta- 
nowił w krajach do korony węgierskiej 
należących, zaprowadzić instytucyg Kółek 
rolniczych. 

W tym celu węgierskie ministerstwo 
rolnictwa wydelegowało swego radcę se- 
kcyjnego p. Hieronima br. Malcomis do 
zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Lwowie dla zbadania or- 
ganizacyi instytucyi Kółek rolniczych we 
wszystkich jej szezegółach, jak niemniej 
wyników działalności od poszątku zawiąe 
zania aż do obecnej chwili. Wspomnia- 
ny delegat rządu węgierskiego bawił obez 
cnie w tej sprawie we Lwowie br. i w 
ciągu sześciodniowego swego pobytu tū- 
taj badał z całą skrupulatnością: manis 
pulacyę biurową zarządu głównego, jego 
atrybucye, obowiązki i wyniki pracy z 
ksiąg i protokołów, — wszelkie instru- 
kcye i regulaminy, odnoszące się do za- 
rządu głównego, zarządów powiatowych i 
miejscowych, — urządzenia i statuty kas 
Reiffeisena i ochotniczych straży ognio: 
wych, — sposób i materja wh- 
nia ludu w czytelnie itd. itd. Wreszcie 
chcące mieć najdokladniejszy obraz o spo- 
sobie wpływania tej instytucyi na roz- 
wój i postęp rolnictwa, jakoteż, aby się 
naocznie przekonać o stanie i organiza- 
cyi Kółek w gminach, reprezentant rzą- 
du węgierskiego w towarzystwie wydele- 
gowanego w tym celu lustratora Kółek 
rolniczych p. Bazylego Korola udał się 
do gminy Sokolnik, gdzie miał sposo- 
bność zapoznać się, w jaki sposób lu- 
stracye przeprowadzane bywają. 

Pod przewodnictwem wymienionego 
p. lustratora oglądał tam gospodarstwa 
włościańskie w polu i w obrębie zabu- 
dowań, wypytywał się szczegółowo o spo- 
sóh uprawy roli i roślin, o stan i kie- 
zwierząt domowych, 0 
ceny płodów rolnych i zwierzęcych, w o- 
góle o stosunki gospodarcze i z wielkiem 
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wniejszą drogę, po której nam kroczyć jakoteż jego czytelnią; i po czterogo- 
należy, wytknąć ceł naszej pracy, usiło-|dzinnem nader pilne badaniu, jako 
wań 1 wydatków najproduktywniejszych. człowiek we wszystkich gałęziach rolni- 
Tą drogą postępowania i celem naszych ctwa wysoko wykształcony, zatem najzu- 
dążności powinno być materyalne i mo- pełniej kompetentny wyraził się z całem 
ralue podniesienie i uświadomienie ludu uznaniem dla pracy tak rozumnie obmy- 


Dla mnie chociaż obowiązki towarzyskie 
bardzo ja zajmywały, zawsza jeszcze 
czas znachodziła, pieściła mnie i była 
mi ciągle czarodziejką... 

— Dochodami naszemi ona zarzą- 
dzała, a jak roztropnie i zręcznie... Od 
czasu gdy rozchody się wzmogły, nie 


— Inni szli za przykładem mego pro- |wiedziałem, wo z pieniądzmi robić, ale 
tektora. Zapraszano Mnie wprawdzie i|ona wiedziała... mądra, praktyczna ko- 
przedtem, ale po ślubie Zaproszenię się| bieta, Czego ona nie nakupiła, a tanio 
rzerwały. Teraz sypały SIę gradem.|do zadziwienia. Prześliczne mebelki i 
Przyjęcie! moich obrazów wydał hasło, | najrozmaitsze graciki...* Prowadziliśmy 


rozrywano mnie, wszędzie nas CZCzOne 
i fetowano, — wpadliśmy w wir towa- 
rzystwa. W sam Środek. Babeta natural- 
nie była zachwyconą, Cały świat znaj” 
dował małą profesorowę boską, Była tak 
wesoła i żywa i... Umiuła nadawać s0- 
bie tony, zupełnie jak ladylike, jakby 
nigdy przedtem nie doglądała pokojów 
umeblowanych, przez matkę wynajmy- 
wauych. A muszę ci jeszcze powiedzieć, 
eo po weselu się odkryło, oto wdowa 
po majorze była tylko jakąś tam sta- 
tystką czy chórzystiką lub czemś podo- 
bnem, starego majora złapała dopiero 
pod koniec... Ale nie był on wcale oj- 
cem Babety.. Oryginalnie, nie prawdaż ? 
Leez wszystko jedno, po kim maniery 
swojo, odziedziczyła., umiała się podo- 

$ była roztropna, z taktem, skromna 
z kobietami, a z mężczyznami dowcipna 
i.. Rozszerzyliś my nasze mieszkanie. 
Donajęliśmy przylegające do mego ate- 
lier pokoje i pięknie je urządziliśmy. 
Bywaliśmy nietylko u innych, ale przyj- 
mowaliśmy i u siebie, Babeta była u- 
wielbiana żona uwielbianego artysty. 


stół wystawny, a jeszcze dla niej zosta- 
wało na ukochane przez nią błyszczące 
kamyki, Miała ich już cały stos, w naj- 
rozmajtszych kolorach... niebieskie... zie- 
lone... czerwone... a najwięcej białych.,. 
wspaniaie jskrzących się brylantów i 
matowych pereł. I nie były one tak bar- 
dzo ps é 0, bo Babeta umiała tanio 
kupowac... Dostawaliśmy także piękne 
podarunki... przy każdej sposobności... 
na imieniny, urodziny.. nasz przyjaciel 
był bardzo uważającym, Mógł sobie po- 
zwalać na wydatki. } 

— Ale nie ci jeszcze o nim nie mó- 
wiłem. Był on artystą życia. Zimny a 
energiczny, używał roztropnie, elegau- 
cki w formach towarzyskich, prawdziwie 
large osobistość. Kawaler i milioner. Na 
znajomości z Nim doskonale SIĘ wycho- 
dziło. Posiadał on w pobliżu miasta 
prześliczny pałacyk z szalonym zbytkiem 
urządzony. Lasy, stawy, psy, konie... 
wszystko co należy do przyjemności i 
szyku. Bywaliśmy tam często, 4 Babeta 
jeździła konno już tak dobrze, jskby jej 
ojeem rzeczywiście był jaki major. A 
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rozwinęła się w prześliczną kobietę... ży- 
cie tryskało z niej rozkoszą. Cała jej 
osóbka wołała: używać, używać, uży- 
wać. A zmysłowość biła aż ogniem od 
niej i porywała wszystkich. Naturalnie 
mnie najbardziej. Oddałem się jej do 
szaleństwa, i rozkoszą dla mnie było 
wszystko jej pod nogi rzucać i szczę 
ściem dla maie było tę piękna kobietę 
moją nazywać. Wierz mi.. 

Opuścił głowę i cichym głosem po- 
wtórzył : 

— Wierz mi, sta"y przyjacielu. Mój 
protektor w pałacyku tym urządził dla 
mnie atelier, abym i tam, gdy zechcę, 
mógł pracować. Tymczasem zaś oni spa- 
cerowali, jeździli konno... on wtajemni- 
czał ją w gospodarstwo wiejskie... a by- 
ła ona pojętną do zadziwienia. Ostatniej 
wiosny wystąpił on z nowym projektem. 
W jednym z pokojów kazał ściany wy- 
łożyć rzeżbionemi taflami drewnianemi, 
a pomiędzy niemi naciągnąć olbrzymie 
płótno, które ja miałem zamalować. Zu- 
pełnie do mojej.woli. Fantastycznie, we- 
goło... Krajobraz lub coś innego.., zupeł- 
nie do mojej woli. Była to myśl orygi- 
nalna i bardzo mi się podobała... w ta- 
kich warunkach można było coś nowego 
stworzyć. Przytem bardzo dyskretnie 0- 
fiarował mi jako zaliczkę na pracę 6000 
marek. Babeta, mój minister skarbu, na- 
mawiała mnie, bym propozycyę przyjął. 
Mówiła, że pieniędzy nie mamy, że cho- 
ciaż tak wiele zarabiam, wszystko roz- 
chodzi się na niezliczone wydatki. To- 
alety są teraz tak drogie, a potem... mo- 
ge Ją złajać... ale w ostatnim czasie ku-! 


LEKSANDER VOGEL. 


ślanej i z taką praktyczną precyzyą w 
życie wprowadzanej. 

Po dokładnem zbadaniu sprawy dele- 
gat rządu węgierskiego w dotychczasowej 
organizacyj towarzystwa Kółek rolni- 
czych —tej prawdziwej „macierzy ludu* — 
znalazł jeden punkt ciemny, dla nikogo 
zupełnie niezrozumiały i niepojęty, a 
mianowicie: jak zarząd główny przy po- 
mocy środków, rokrocznie w drodze że- 
vraniny zbieranych, mógł tak kolosal- 
nego dziełą się podjąć i takie rezultaty 
już osiągnąć. Nie mógł też wytłumaczyć 
sobie obojętności władz na najżywotniej- 
szą i najdonioślejszą sprawę, przyczem 


zrobił następującą uwagę * 


— My wam pokażemy, jakimi fun- 
duszami instytncya taka powinna być 
uposażoną, ażeby zadaniu swemu uale- 
życie sprostać mogła. 

Niechże więc ci, do których to należy 
i u nas zabiorą się do niesienia towa- 
rzystwu Kółek rolniczych takiej pomocy, 
jakiej one do spełnienia swego wielkiego 
zadania potrzebują. Należy Towarzystwo 
uwolnić od poniżającej roli żebrania o 
fundusze na rzecz instytucyi, której za- 
daniem jest podniesienie kraju. Jeżeli 
znajdują się fundusze na rozmaite mniej 
produktywne cele, niechże ich nie bra- 
kuje tam, gdzie nieodzowna potrzeba 
wymaga. 


Minał popłoch. 


Lwów, d. 6. października. 

Burza. która onegdaj nagle zaszu- 
miała z powodu, że na ten dzień ró- 
wnocześnie gabinety angielski i fran- 
cuski zwołano na nadzwyczajne posie- 
dzenie, minęła spokojnie — a co głó- 
wna, z całą szybkością pospieszyli z 
uspokujeniem ci, cd których wywoła- 
nie burzy zależało. Popłoch powstały 
z razu w Londynie ucichł, dzienniki w 
parę godzin opamiętały się i przyzna- 
ły, że żadnego niema powodu do o- 
paw. Mianowicie zaś urzędowy komu- 
nikat angielski oznajmił onegdaj, że 
między zwołaniem gabinetów angiel- 
skiego i francuskiego żadnego niema 
awiązku. s 

Równocześnie w Paryżu wydano 
upomnienie półurzędowe, ażeby prasa 
napaściami i docinkami nie przeszka- 
dzala dyplomacyi w pracy, rządy bo- 
wiem angielski i francuski zajmują się 
właśnie ugodowem załatwieniem wszel- 
kich sporów, jakie między Sierra Leo- 
ne (na zachodzie Afryki), a Obokiem 
(francuska posiadłosć na Czerwonem 
morzu) zachodza, gdzie sięinteresa an- 
gielskie i francuskie, rozmaicie poplą- 
tały a trudność zachodzi tylko eo do 
sporów w Egipcie, ale i tu nie ma o- 
bawy, aby Anglia zobowiązań swoich 
nie dotrzymała. W tym duchu półu- 
rzędowy paryski Temps podniósł też, 
że właściwe trudności między Anglią 
a Francyą zachodzą tylko co do Egi- 
ptu, Syamu i Madagaskaru, można się 
atoli spodziewać na pewne, że mą- 
drość obu rządów wynajdzie sposób 
pokojowego zagodzenia różnie. Zerwa- 
nie między Anglią i Francyą byłoby 
nieszczęściem dla całego Świata, i ža- 
den mąż stanu nie zechce ściągnąć na 
siebie winy takiej zbrodni. Wzajemny 
szącunek obu narodów, tudzież stałe 
postanowienie, aby prowokacyami nie 
zaostrzać różnie istniejących, mogą 
zgodę doprowadzić do skutku. | 

W lot odpowiedział na to główny 


piła więcej klejnotów... były to prześli- 
czne rzeczy a zaprawdę za półdarmo... 
Przyjąłem więc zaliczkę i pilnie zabra- 
łem się do roboty. Regularnie każdego 
ranka wyjeżdżałem do pałacyku, a wie- 
czorem przyjeżdżała po mnie Babeta, 
Zawsze w towarzystwie przyjaciela, który 
ciągle jeszcze miał jakieś tam interesy 
giełdowe w mieście. Siadywaliśmy po- 
tem we troje, a czasem i w większem 
towarzystwie na weraudzie i było nam 
dobrze... bardzo dobrze. Babeta była za- 
wsze punktem środkowym naszego towa- 
rzystwa. Była jakby jaką dame d'honneur 
bogatego kawalerskiego domu — a ja 
byłem... 

Mówił wolno, z przestankami. Naraz 
wybuchnął i zaczął mówić szybko, gwał- 
townie, jakby mu spieszno było do końca. 

— Pewnego dnia byłem jakiś nie- 
spokojny, rozdrażniony, bez humoru i nie 
miałem ochoty do pracy. Brakowało mi 
także kilka farb... postanowiłem więc po- 
wrócić do miasta. Gdy wszedłem do na- 
szego mieszkania, Spostrzegłem Babetę 
pozującą swemu przyjacielowi w ten spo- 
sób, jak wymalowałem ją na owym sprze- 
danym mu obrazie. Otomana, poza nią 
czerwona makata, a Babeta w marzącej 
posie, cała owinięta tą samą jedwabną 
materyą. Zupełnie jak na obrazie. Sza- 
leństwo! — zawołałem, lecz zaraz chcąe 
być grzecznym dodałem ! niewczesny żart! 
Babeto | Naraz patrzę... noga obnażona... 
Piekło l... Tego już zu wiele. Wstań! — 
krzyknąłem. Lecz ona leżała jak martwa, 
nie miała nawet siły, czy nie była dość 
przebiegłą, by wciągnąć obnażoną nogę 
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organ rządu angielskiego Daily News. 
Witejąc nowego ambasadora francu- 
skiego br. Courcela jako pośrednika, 
napisał: „Jeżeli kiedy, to dzisiaj powi- 
nien się mieć na baczności nasz roz- 
sądek narodowy, gdy na tylu punktach 
świata nasze interesa stoją w dyplo- 
matycznym antagonizmie z interesami 
Francyi. Rzecz to ponętna i łatwa 
wyrwać się. z jakiem słowem co do 
Madagaskaru, albo jakimś frazesem 
uwagę opinii zwrócić ku innym także 
sprawom afrykańskim lab azyatyckim. 
Ale ktoby to uczynił, ten stworzyłby 
nieobliczone trudności mężom, którzy 
są stróżami interesów Anglii i którzy 
właśnie teraz zajmują się wybitnie pa- 
tryct;czną i godną mężów stanu pracą, 
aby doprowadzić do porozumienia 
wzgiędem wszystkich spraw, jakie obe- 
enie między oboma państwami za- 
chodzą“. 

Oba dzienniki półurzędowe, francu- 
ski i angielski piszą z całem zrozumie- 
niem położenia, ostrożnie, pomijając 
przedewszystkiem sprawę Sudanu, do 
której się Anglia gotuje pospołu z Wło- 
chami, a która może wywołać kolizye 
obu tych mocarstw z Francyą. 

Z wyjaśnień tych pokazuje się tedy, 
że przynajmniej co do Madagaskaru na 
razie żadnego większego kłopotn nie 
będzie. Traktat francusko madagaskar- 
ski, uznany przez Anglię w roku 1890, 
zawiera dwa ważne punkty: 1) Fran- 
cuzi mają prawo osiedlania się i krą- 
żenia po Madagaskarze, i ten punkt 
Howasi statecznie naruszają; a 2) Fran- 
oya reprezentuje Madagaskar we wszel- 
kich jego sprawach zewnętrznych. Do- 
póki przeto Francuzi nie będą sięgać 
poza te dwa pnnkty, dopóki nie zechcą 
obalić wszelkiej państwowej samoistności 
wyspy i zamienić ją w kolonię francu- 
ską, dopóty Anglia mieszać się nie 
może i nie będzie. Rząd francuski zaś 
wie doskonale już z Syamu, jak to do- 
godnie jest w sprawach kolonialnych 
iść w porozumieniu z Anglią, zwła- 
szcza gdy się rozchodzi o kondominial- 
ny obręb interesów. 

Rząd francuski postępuje bardzo o- 
strożnie. Wie on bardzo dobrze, iż 
awanturnicy wojskowi podążyli do Ma- 
dagaskaru, aby służby swoje ofiarować 
Howasom, tudzież że łakomi kupcy an- 
gielscy dowożą Howasom breń i amu- 
nicyę, jak dobrze i o tem wie od da- 
wna, że osiedlające się na Madagaska- 
rze misye anglikańskie podżegają Ho- 
wasów przeciw protektoratowi francu- 
skiemu. A jednak nie remonstruje w 
Londynie, tylko obstawia porty mada- 
guskarskie okrętami wojennemi, aby 
nie dopuszczać na wyspę ochotników i 
kontrabandę wojenną, co mu też nada- 
je sposobność przygotowania portów 
tamtejszych dla wojsk swoich, które 
tam popłynąć będą musiały. Anglia 
traci przez owych awanturników prawo 
do remonstrowania przeciw gromadze- 
niu znacznych morskich sił francuskich 
na wodach Madagaskaru ; jest już tam 
ośm, a pospieszyły cztery Świeże okrę- 
ty wojenne, i te ostatnie wiozą już za 
pewne wojsko. 

Swoją drogą może Anglia liczy na 
bitność Howasów, której dowód zna- 
mienity złożyli już 50 lat temu, gdy 
w r. 1845 wspólny szturm Anglików i 
Francuzow na fort Tamatawe tak dziel- 
nie odbili, że Europejczycy corychlej 
ua okręta chronić się byli zmuszeni. 
Jużcić nowoczesna technika daleko inne 
pomoce nastręcza wojskom europejskim 


od okrycie... Paliła mnie swoim wido- 

bies ta naga stopi. Wstań! —. krzy- 
knałem znowu. A on, bez najmniejszego 
zmięszania na twarzy, bez drzenia w gło- 
sie, mówi: Przestraszyłeś swoją żonę, 
ten, jak sam powiedziałeś, trochę nie- 
wczesny żart nie wart tyle hałasu, przejdź- 
my do biblioteki na cygaro, a tymcza- 
sem żona twoja uspokoi się i przyjdzie 
do nas. I wziął mnie poufale pod ramię, 
Ja jednak nie zważałem na niego i zuów 
z wściekłością krzyknąłem: Wstań! A 
gdy się nie ruszała, porwałem jedwabną 
osłonę... lecz w tej chwili ją opuściłem... 
Tam... tam ona leżała... nie mając nie 
na sobie... nawet tyle, ile na sprzeda- 
nym obrazie. W tej godzinie wyrzuciłem 
ją z domu razem z wsystkiemi jej bły- 
szezącemi kamykami... 

Zamilkł, 

— A z nim miałem pojedynek, na- 
turalnie! Otrzymałem lekkie draśnięcie 
kulą w lewe ramię, prawa jednak moja 
ręka, ręka która malowała ów obraz, ce- 
lowała pewnie i dobrze... i ostatecznie 
strzeliłem w powietrze. Gdy miałem te- 
go człowieka przed sobą, w krytycznym 
momencie przyszło mi na myśl, że on 
uczynił tylko to, co na jego miejscu 
każdy iuny byłby uczynił.. nawet ja 
sam. Już jest tak na świecie. I wreszcie 
byłem mu chyba tylko wdzięczność wi- 
nien, że uwclnił mnie od lalki haremo- 
wej. Ożenił się z nią potem, zupełnie 
cavalićrement, Oto moja historya, zupeł- 
nie zwykła: małżeństwo artysty, a po- 
tem rozwód... trafia się to prawie co- 
dzień. Honor wszystkich został urato- 
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niż wówczas, ale też Howasi zamiast 
skałkówek posiadają obecnie karabiny 
odtylcowe, działa armstrongowskie i 
mitrajlezy. Wszelako wyćwiezenia zgo- 
ła żadnego, ani też jednakowego uzbro- 
jenia armia Howasów nie posiada, i 
stan tej armii jako strasznie opłakany 
opisuje słynny podróżnik Wolff, który 
obecnie bawi na Madagaskarze i listy 
swoje ztamtąd ogłasza w pismach ber- 
lińskich. 

Uwaga Anglii z całem naprężeniem 
zwrócona kn Chinom, już ze względu 
na handel, ten najżywotniejszy czyn- 
nik jej potęgi i bytu, a jeszcze bar- 
dziej ze względów politycznych. Natu- 
ralnym sprzymierzeńcem Anglii prze- 
ciw pomykaniu się Rosyi do Indyj 
były Chiny — sprzymierzeniec powolny 
ale niezawodny — nie tyle wskutek 
zwycięztw japońskich, ile wskutek we- 
wnętrznego chaosu. Może snadno wy- 
buchnąć rokosz, a stłumić go będzie 
niepodobna, skoro wszelkie siły wojenne 
trzeba wyprawić przeciw postępom Ja- 
pończyków. Burza ta nietylko może 
obalić tron, ale rzezią zagrozić Euro- 
pejezykom, a zwłaszcza najliczniejszym 
w Chinach Anglikom — a bronić mie- 
nia i życia swoich obywateli miał so- 
bie zawsze za naczelną powinność ka- 
żdy gabinet argielski. 

Czy i jakie siły tam wysłać, gdzie 
je usadowić, i czy rząd chiński pozwoli 
na załogę angielską także w Pekinie, 
to pytanie kłopotliwe — tem bardziej, 
że zgoła nie wiadomo, jakie tam stano- 
wisko zajmą Francya i Rosya. ` 


Choroba cara. 


Z Warszawy piszą de Deiennika Po- 
znańskiego : s 

Dnia 30. września, w niedzielę o godzi- 
nie 6. popołudniu, car z żoną, z następcą 
tronu, z synem Jerzym (24 letnim, chorym 
na piersi), z synem Michalem (13-letnim), z 
córką Olgą (12-letnią), a zatem cała rodzi- 
na cara, wyjechała ze Śpały, udając się na 
Krym, gdzie czas pewien ma się zatrzymać, 
zanim się zdecyduje, czy car pojedzie na 
kilka miesięcy ma wyspę Korfu lnb nie? Je- 
szcze w sobotę wyjechał z Spały na Korfa 
wielki marszałek dworu hr. Benkendorf dla 
przekonania się, czy znajdzie się tam dlą 
cara odpowiednie i wygodne pomieszczenie. 
W świcie carskiej, która razem z nim wy- 
jechała ze Spały, znajduje się minister dwo+ 
ru jen. hr. Woroncow Daszkow, jenerał dy- 
żurny (to jest dawny znany naczelnik „o- 
chrony*  jenerał Czerewin), malarz Zichy, 
nauczyciele języka francuskiego i angielskie- 
go księcia Miehała i księżniczki Olgi, lekarz 
ks. Jerzego dr. Popow, dwie damy dworu, 
służba itd. Wogóle pociag carski powiózł 
39 osób, nie licząc kucharza, cukiernika, za- 
rządzającego piwnicą itd. 

Czły pobyt w Spale miał cechę nad wy- 
raz siuutną, grobową. Całe otoczenie carskie, 
w którem z Polaków był tylko margrabia 
Zygmunt Wielopolski, wielki koniuszy dwo- 
ru, administrator księstwa łowiekiego i jego 
synowiec Władysław hr. Wielopołski, skła- 
dało się z Rosyan. Z cudzoziemców był tyl- 
ko kilka dni na polowaniu jenerał pruski 
hrabia Werder, attachć wojskowy w Pe- 
tersburgu i daleki krewny carski ks'ażę 
Altenburski, obeenie jenerał armii pruskiej, 
niegdyś służący w armii rosyjskiej, dawny 
dowódzea pułku huzarów grodzieńskich, któ- 
ry stoi załogą ud roku 1862 w War- 
szawie, 

Polowania odbywały się prawie codzien- 


wanym. Nawet wdowa po majorze, od- 
najmująca umeblowane pokoje, otrzyma- 
ła od swego bogatego zięcia małą wilę 
na przedmieściu i mogła tam bez prze- 
szkód odgrywać dalej swoją rolę wdowy 


po majorze. Wszystko skończyło się 
pięknie... 
-- A ja? No, mój Boże, wszystko 


zerwało się we mnie. Przestałem wie- 
rzyć w miłość, straciłem wszelką ufność, 
nawet w samego siebie, w własne po- 
| podzenie. Może powodzenie moje także 
' było tylko przez tę kobietę wytargowa- 
ne, jak cały nasz zbytek... i wszystko 
inne... A może i nie. Przecież i przed- 
tem coś już znaczyłem. I potem także. 
Zresztą nikt nie nigdy nie dał mi do 
zrozumienia. Przeciwnie otaczał mnie 
nimbus romantyczny. Ach! kochany świat! 
Oto żyje niespokojna, nerwowa, zawistna 
dusza ludzka pośród wesołego używania 
i nie chce widzieć, co pod tem życiem 
się burzy... Straszne pytania, straszne 
zbrodnie, Śmiertelne męki,  bezsilne 
omdlenia... tańczy ponad tem wszyst- 
kiem, lekko, wesoło, z wdziękiem aż w 
wieczność. Tak... wierz mi. 

— I patrz, stałem się znowu do- 
brym towarzyszem, wesołym, rozmo- 
wnym, jestem artystą i profesorem... 
maluję i mam uznanie i zarabiam jak 
zawsze, jak przedtem... świat nie zginął, 
a ja w nim żyję... ale w duszy mojej, 
płaczę, szlocham, wyję... 

— No, powiedz kochany, czyż nie 
jest to okrutnie wesoła historya... 
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nie, ale bez udziału cara. Car tylko trzy 
razy wyjeżdżał z margrabią Wielopolskim 
na podjazdkę na jelenie i własnoręcznie za- 
bił trzy sztuki, Na stanowisku nie był ani 
razu. Jeleni jednak padło ogółem sztuk 19 
pod strzałami następcy tronu, brata carskie- 
go księcia Włodzimierza, księcia Jerzego, 
księcia Altenburskiego, jenerała Czerewina, 
oraz Świty, Kozłów zabito przez dwutygo- 
dniowy pobyt w Spałe 42, dzików 29, za 
jęcy 312. lisów 17. 

Oto szczegóły o polowaniach, które za 
czynały się zwykle o godzinie 11. przed po- 
łudniem. Streka zaś odbywała się o godzi- 
nie 7 to jest na godzinę przed obiadem, 
który, trwał zwykle do godz. 10. wieczorem. 

Zasiągnąwszy wiadomości z najlepszeg o 
źródła, mogę zapewnić, iż stan zdrowia ca- 
ra jest groźny. Donosiłem już, iż jest chory 
na nephritis, to jest na złośliwą chorobę 
nerek. Nie jestem lekarzem, więc nie mogę 
się rozwodzić nad tem, czy owa choroba 
jest śmiertelną, ale iż jest już bardzo roz- 
winiętą, o tem mogę was upewnić, Opiera- 
jąc się na zewnętrznych objawach. Car jest 
mężczyzną wzrostu słusznego, budowy nie- 
mal atletycznej. Otóż tak spadł z ciała, iż 
niema go, mówiąc językiem laików, połowy. 
Jesi tak przygnębiony i smutny, iż nie sia- 
de do stołu; na obiadach w Spale był tyl- 
ko raz jeden przy stele; jadał w swoim 
gabinecie, a w czasie obiadu bawiła go 
rozmową albo Żona, albo ukochany syn Mi- 
chał. Trybu życia co do wstawania i kła- 
dzenia się do snu nie zmieniał węSpale. O 
godzinie 7 zrana już zawsze przeglądał pa- 
piery, o 11 spacer po parkn, o 8 znowu 
we własnym gabinecie pracował do 6 go 
dziny, spać chodził między godziną 11 x 
12 w nocy. Przez pięć dni był w Spale, 
wezwany z Moskwy profesor tamtejszego u- 
niwersytetu sławny dyagnosta dr. Zacharin 
(żyd), obeenie lekarz cara, przez dwa dni 
bawił sławny profesor berliński Leyden. Z 
początku na kuracyę nie mogli się zgodzić, 
mianowicie Leyden radził nie przestrzegać 
zbytecznie dyety i nie zmieniać trybu ży- 
cia, Zacharin był odmiennego zdania i o- 
statecznie Leyden uległ. Zgodzili się tylko 
na jedno mianowicie na to, aby car, o ile 
możności jak najmniej pracował i używał 
ruchu umiarkowanie. Czy to pod wpływem 
rad iekarskich, czy też, iż się widorznie 
stan zdrowia pogorszył, ostatnie trzy dni 
car wychodził na spacer z laską w ręku i 
ubytecznie się od pałacu nie oddalał. Wi- 
dok tego niegdyś kolosv, dziś opierającego 
się na lasce, na otaczających robił bardzo 
przykre wrażenie. Złe wrażenie spotęgowało 
też uiudomaganie carowej, która na dwa 
dni przed wyjazdem przez nieoględność, za 
długo siedziała w parku na kamieniu i za- 
ziębiwszy się, dostała w krzyżu postrzału, 
tak, iż chodziła w pałąk zgarbiona. Zacha- 
rin z carem nie pojechał do Liwadyi i 
wrócił do Moskwy, Leyden zaś niezbyt 
świetnie ząpłacony, gdyż dostał tylko 20 
tysięcy marek, na Warszawę wrócił do 
Berlina. W podróży do Liwadyi towarzyszy 
carowi wspomniany powyźej doktór przybo- 
cany księcia Jerzego, dr. Popow. 

Przyjęć włościan, śpiewów dzieci włościań - 
skich, prezentacyi władz miejscowych nie 
było ani razu. Car raz jeden tylko życzył 
sobie mieć u stołu osobę nie stanowiącą je 
go otoczenia. Mianowicie kazał zaprosić na 
obiad hr. Ostrowskiego, właściciela dóbr 
Tomaszów Rawski, którego lasy graniczą 2e 
Spałą i polecił na obiad zaprosić, jak się 
wyraził „swego sąsiada*. Hrabia Ostrowski 
zaraz nazajutrz przyjechał o 8. ale do stołu 
nie zasiadł ani car, ani carowa, która tego 
dnia jak na złość zasłabła, Hr. Ostrowski 
jadł więc obiad tylko z następcą tronu. 

Następca tronu nie wyjeżdżał ani na je- 
den dzień ze Spały. To coscie pisali, iż wy- 
jechał do Darmsztadtu do narzeczonej, nie 
jest prawdą. Pogłoska zaś o wyjeździe (zke- 
sztą co do tego telegramu, który był dru- 
kowany i w gazetach niemieckich, prowadzi 
się śledztwo) stąd powstała, iż carowa 27. 
września telegrafowała do Liwadyi do nie- 
dawnej mężatki, córki sw:j Keeni, te sto- 
wa: Nous vous rejoindrous lundi ow 
mardi, papa souffrant, George micus, 
Nicolus partira Darmstadt. Otóż wyjazd 
do narzeczonej był postanowiony, ale dla- 
czego nie nastąpił, nie jest mi wiadomo. 
Następca tronu przez cza8 bytności w Spale 
był wesoły, prawie codziennie polował i 
miał tylko ten jeden niemiły wypadek, iż 
czwartego dnia polowań na zakładce na je- 
lenie (do których strzelają kulami) postrzelił 
Wojciecha Sobienia, należącego do nagonki 
nyna gospodarza ze wsi Zawroty; Sobień 
pomimo natychmiastowego ratunku zmarł na 
drngi dzień. Wypadek ten struł humor my- 
śliwym, ale chłopów od brania ndziałn w 
nagankach nie odstręczył, płacz im bowiem 
za dzień po 80 kop., dają dwa razy po kie- 
liszku wódki i obiad z potrawą mięsną. Sta- 
ły kontyngens chłopów na czas polowań wy- 
nosi 800; brani zaś są ze wsi okolicznych 
po poprzedniem (codzień) obrewidowaniu i za- 
opatrzeniu każdego w bilet imienny. Ponie- 
waż zaś i chłopów trzeba dozorować, aby 
się w nagonkę kto nie wcisnął, przeto całej 
przestrzeni leśnej pilnuje straż ziemska oraz 
pułk piechety, krąg zaś zamyka pułk kon- 
mey. W tym roku pełnił tę służbę mitawski 
pułk dragonów. i 

Przed wyjazdem cara z kraju, „Hurko 
dostąpił tego zaszezytu, iż na stacyi drogi 
żelaznej iwangrodzko - (demblińsko) - dąbro- 
wskiej Jeleń, przedstawiał się monarsze. 
Rozmowa, z początku w sali pasażerskiej, 
potem na platformie, trwała z 15 minut 
Car podał Hurce rękę, Hurkowej się skło- 
nił; z naczelnikiem sztabu okręgu wojsko- 
wego warszawskiego, jenerałem Puzyrewskim 
i pomocnikiem Hurcki, jenerałem Pawłowem 
(przybyłymi z Hurką) również rozmawiał. 
Po tej prezentacyi Hurko cofnął się i stał 
na platformie, podtrzymywany przez adju- 
tanta, oparty na kijn. Wygląda tak, iż li- 
tość budzi jego fizyognomia. — Na lewe 
ucho nie słyszy, na lewe nko nie widzi, le- 
wej ręki do góry podnieść nie może. Sło- 
wem zupełna ruina. 


Wice kandydatów adwokackich. 


| Lwów d. 6. października. 
Wiec kandydatów adwokackich roz- 
począł się dziś o godz. 10. rano w hali 
muzycznej na wystawie. W zjeżdzie 


bierze udział około 100 nezestników. 
Wiec zagaił prezes lwowskiego komi- 
tetu crganizacyjnego, dr. Dobiecki, tə- 
mi słowy: 

„Witam Szanownych Panów kols- 
gów, a przedewszystkiem tych kolegów, 
którzy zdala nie szczędząc trudów i 
kosztów na wiec nasz przybyli, ażeby 
ndziałem swym zamanifestować, że ha- 
sło przez nas rzucone w ich sercach, 
szczery znalazło oddźwięk. 
= Liczny współudział szan. Panów ko- 
iegów w tym pierwszym u nas zjeździe 
i wiaeu kand. adw. jest najwymowniej- 
szym dowvderm jak ogólnie w kołach 
naszych uznawaną jest potrzeba wspól- 
nego porozu:nienia się nəd naszymi 
stosunkami, które wymagają poprawy 
w niejednym kierunku. Kandydaci a- 
dwokaccy z Galicyi, Szląska 1 Buko- 
winy nie mają dotychczas żadnej sa- 
moistnej organizacyi, a ten brak jakiej- 
kolwiek łączności jest właśnie powodem, 
że zawód kandydatów adwokackich mi- 
mo ogromnych wysiłków umysłowych, 
moralnych i materyalnych nie może 
osiągnąć należnego mu stopnia w hie- 
rarchii społecznej. 

Idea assocyacyi przenikająca wszel- 
kie warstwy społeczne, pomoże i nam 
do zwalczenia tych braków i trudności, 
którym słabe siły jednostki sprostać 
nie są w stanie, 

Przystąpmy więc do obrad i prac 
wiecowych z tą silną wiarą, że sumien- 
na i poważna praca plon zawsze wydać 
musi, jak tego najlepszym dowodem 
jest goszcząca nas obecnie w swej sali 
powszechna wystawa krajowa bę qua 
świetnym dorobkiem sumiennej i powa- 
żnej pracy całego kraju. 

Zanim przystąpimy do porządku 
dziennego, uważam sobie za obowiązek 
imieniem komitetu złożyć szczere po- 
dziękowanie obecnym tu pp. reprezer- 
tantom prasy, która od początku prace 
nasze swą opieką otaczała i proszę ich, 
aby nadal prace nasze popierać ze- 
chcieli". 

Imieniem tegoż komitetu zapropo- 
nował dr. Dobiecki na prezesa wiecu 
p dr. Zygmunta Sorga z Krakowa, co 
zjazd jednomyślnie uchwalił. Przy wy- 
borze wiceprezesów obudziła się dość 
żywa dyskusya o podkładzie osobistej 
natury, wreszcie na wiceprezesów wy- 
hrani zostali pp. dr. Bilik z Czernio- 
wiec, dr, Wiesołowski ze Złoczowa i 
dr. Drozdowski z Tarnowa, a na se- 
kretarzy: dr. Gertler z Krakowa i dr. 
Bentkowski. 

Po ukonstytuowaniu się prezydyum 
zażądał dr. Zaper głosu dla postawie- 
nia samoistnego wniosku, ażeby na po- 
rządku dziennym obrad wiecu posta- 
wioną także została uprawa podwyż- 
szenia płac koncypientów adwokackich. 
Przewodniczący oparł się temu wnio- 
skowi ze względów formalnych, zdania 
jednak uczestników wiecu co do tego 
punktu były podzielone i doprowadziły 
do bardzo namiętnych rozpraw, które 
groziły rozwiązaniem się zjazdu, a rze- 
czywiście spowodowały zrzeczenie się 
przewodnietwa przez dr. Sorga. 

Prezydynum objął I. wiceprezes dr. 
Wiesiołowski, nawołając do parlamen- 
tarnego traktowania wniosku dr. Zip- 
pera, który w swoim czasie przyjdzie 
pod obrady — poczem odczytał se- 
kretarz pismo wydziału niższo-austrye- 
kiego Tow. koncypientów adwokackich, 
które życzy wiecowi jak najobfitszych 
plonów obrad, a delegat tegoż Tow. 
p. dr. Zipser zapewnił zgromadzonych 
o sympatyi i łączności wiedeńskiej ka 
leżeńskiej instytucyi z celami naszych 
koncypientów. 

Z powodu choroby dr. K. Witkow- 
skiego przedstawił w zastępstwie tegoż 
dr. Szuchiewicz referat: „O związkach 
społecznych kandydatów adwokatury“. 

Nad wnioskami referenta wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusya, w któ 
rej zabierali głos pp.: dr. Szumlański, 
dr. Sternberg, dr. Zipper, dr. Bilik i 
dr. Horowitz z Czerniowiec. Referent 
zaproponował wnioski: a) wiec uznaje 
potrzebę organizacyi społecznej kandy- 
datów adwokackich; b) wyraża prze- 
konanie, że najcdpowiedniejszą byłaby 
organizacya dwóch stowarzyszeń w Ga- 
licyi, na Szląskn i Bukowinie, wedle 
okręgów trybunałów II. instancyi z sie- 
dzibą we Lwowie i Krakowie; c) wiec 
wyraża przekonanie, że pożądaną i ko- 
rzystną będzie rzeczą utworzyć Z wią- 
zek tych stowarzyszeń; d) wiec wy- 
raża przekonanie, że byłoby pożądanem 
dążyć do oparcia kas pożyczkowych 
kandydatów adwokackich na istnieją- 
cych stowarzyszeniach wzajemnej po- 
mocy adwokatów krajowych. 

W dyskusyi nad temi wnioskami 
żądał dr. Sznmleński: utworzenia je- 
dnego stowarzyszenia kandydatów ad- 
wokackich z siedzibą we Lwowie a 
następnie w miarę potrzeby mogłyby 
powstawać okręgowe, 

Dr. Horowitz z Czerniowiec oświad- 
czył się za tworzeniem stowarzyszeń 
kandydatów adwokackich wedle krajów 
koronnych pod egidą centralnej insty- 
tucyi w Wiedniu. Oba wnioski u- 
padły. 

Natomiast utrzymał się wniosek, 
aby towarzystwo założyć się mające, 
miało charakter jednotypowy, tj. towa- 
rzyski i finansowy zarazem, oraz po- 
prawka dr. Peipera z Krakowa do pun- 
ktu e), aby celem związku było: prze- 
strzegać, bronić i popierać interesa 
społeczne kandydatów adwokackich i 
zasilać funduszami poszczególne sto- 
warzyszenia. 
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poczem wnioski referenta dr. Krukje- 
wicza z wyjątkiem punktn d oraz cały 
statut stow. kand. adwokatury przyjęto 


en bloc. 


O godz. 1'/, p poł. odroczył prze- 


wodniczący posiedzenie do niedzieli na 


godz. 9'/; rano. 


Nagrody na wystawie lwowskiej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grapa XXYI. 
(Sztuka zastosowana do przemysłu. Architektura). 
Dyplom honorowy komitetu wystawy: 


Zacharjewiez Julian, Lwów, 


ność w architekturze i wprowadzanie pięk- 
nych form w przemyśle artystycznym. 


Złoty medal komitetu wystawy: 
Teodor Talowski, Kraków, Alfred Ka- 


mienobrodzki, Lwów, za wybitne prace ar- 
chitektoniczne, Jan Sas Zubrzycki za wy- 
zdjęcia architektoniczne. Ju- 


dawnictwa i 
lian Markowski, Lwów, za rzeźby. 


Medał srebrny komitetu wystawy: 


Skórzawski Kazimierz, Berlim, L. Becker 
i D. Krzyczkowski, Zygmunt Hendi, Stefan 
Szyller, za odszczególniające się' prace archi- 
tektoniczne. Bracia Fleck, Antoni Tuch, za 
doborowe szkice z malarstwa pokojowego. 
Albert Nenhauser, za artystycznie wykonane 
mozaiki. Jakób Szapira, za poprawnie de- 
korowane szyby szklanne, trawione. Wła- 
dysław Dedrzeński, Dornhelm, za artysty- 
Walenty Ja- 
kobiak, za artystycznie wykonane wyroby 
pozłotnicze. Władysławowa Krasnopolska, za 


czne wyroby kute w srebrze. 


artystycznie wyrobione tkaniny. 


Grupa XII. 
(Przemysł domowy. — Szkoły zawodowe ) 
Dyplom honorowy min. handlu. 


Tow. tkackie pod godłem „Prządki* 
w Krośnie za szczególniej skuteczną dzia- 
łalność w udoskonalenin i rozwoju tka: 


ctwa krajowego. Ks. Jersowa Czartoryska 


w Wiązownicy za gorliwe i umiejętne 
popieranie przemysłu domowego, a mia- 
nowicie koszykarstwa, tudzież wyrobu ki- 
limów i dywanów. 


Dyplom honorowy kimitetu wystawy. 


Fedorowicz Włsdysław w Oknie za 
podniesienie przemysłu kilimarskiego i 


utrzymywanie szkoły wyrobu kilimów w 


Oknie. Potocki hr. Oskar w Buczaczu za 


wznowienie w kraju starego przemysłu 


wzorzystych tkanin jedwabnych. 
Medal złoty kom. wyst.: 


Tow. produkcyjne i handlowe w Łań- 
cucie za osiągnięte rezultaty w rozwoju 


tkactwa płócienniezego i sukieaniczego 


w pow. łańeuckim. Rojowski Kazimierz | 


z Humanowa za hafty włościanskie* Ja- 
ckowski Maksymilian z Poznania, jako 
patron Kółek rolniczych w Wielkopolsce 
za skuteczne pielęgnowanie zajęć prze- 
mysłowych w tamtejszych Kółkach rolni- 


czych. Fedorowiez Tadeusz, Klebanówka 


(powiat zbarazki) za sukien- 


nicze. 


wyroby 


Medal srebrny min. handlu. 


Spółka huculska w Kołomyji za po- 


pieranie przemysłu domowego hucułów. 
Tow. kowali w Sułkowicach (pow. myśle 
nieki) za wyroby kowalskie. Tow. powro- 


Źnicze w Radymnie za wyroby powreżn:- 
cze. Hompesch hr. Ferdynand, Rudnik, 


(powiat niski) za wyroby koszykarskie. 


Medal srebrny komitetu wystawy, 


Tow. tkaczów pod opieką Św. Sylwe- 
stra w Korezynie za wyroby tkackie, 
lniane. Zarząd Kółka roluiczego w Ry- 
manowie (p. sanocki), za skuteczne po- 
pieranie przemysłu domowego wpośród 
włościan tamtejszych w rozmaitych kie- 
runkach. Spółka Ślusarska w Świątni- 
kach górnych (p. wielicki), za roboty 
ślusarskie. Tow. koszykarskie w Wiązo- 
wniey (p. jarosławski), za wyroby koszy- 
karskie. Tow. tkackie w Glinianach, za 
rozmaite wyroby tkackie. Ks, Wanda 
Czartoryska w Wiązownicy, za dywany. 
Kłym Pilus w Derewni (p. żółkiewski), 
za portyery. Wojciech Kut, Przeworsk 
(pow. Łańcut), za wyroby koszykarskie. 
Tow, dla wyrobów koszykarskich, Jasło, 
za wyroby koszykarskie. Tow. tkaczy w 
Wilamowicach (p. bialski), za wyroby 
tkackie. Tow. tkaczy w Rychwałdzie (p 
żywiecki), za wyroby tkackie. Iwan Ha 
wrysz z Kosowa, za wzorzyste wyroby 
tkackie. Oleksa Wlizło z Litwinowa (p. 
podhujeeki), za wyroby tkackie, Karol 
Słowieki z Ksłomyi, za wyroby gerncar- 
skie. Frane. Szwed z Pewli małej (p. 
żywiecki), za skrzypce. Szkoła ludowa 
w Krakoweu (p. jaworowski), za hafty. 
Szajna Maciej z Jasionowa (p. sanocki), 
za stół składany. Andrzej Kopeza z Lu- 
batówki (p. Krosno), za rzeźby z drzewa. 
Regina Światłoniowa z Jagieinicy, za 
roboty koszyrskie. Jan Graczyk z Mako- 
wa (p. myślenieki), za koronki. Pławiuk 
Łazar z Kut (Kossów), za kieptary (ser- 
daki). Tow. kraj. dla handlu i przemy- 
słu, Lwów, za wyroby tkackie. Rozalia 
Wilezanka z Chorkówki (p. Krosno), za 
koronki. Michał Miekaliszyn z Rymano- 


> iwa, za rzeźby w drzewie. Anna Rączkó- 
Przy omawianiu przedłożonego ucze-| wna z 


ywca, za wyroby z sukna j pil- 


stnikom statutu nowego stowarzysze- | śni. 


nia zażądał dr. Zipper przy punkcie 
b), który brzmi: „przestrzegać, bronić 
praw i popiera interesa kandydatów 
adwokatury“ — poprawki następują- 
cej: „szczególniej zaś dążyć do pod- 
niesienia przeciętnej płacy koncypien- 
tów adwokackich“. f 

Poprawka ta wywołała ponownie 
namiętne dyskusye pro i contra a po 
trzykrotnem głosowaniu poprawka u- 
chwaloną została znaczną większością, 


Medal bronzowy ministerstwa handlu. 


Zajączkowski M. w Czerniowcach za 
wyroby bednarskie. Lejpras Leon z Ko- 
łaczye (pow. jasislski), za wyroby garn- 
carskie, Kurzydło Jan z Błażowej (pow. 
rzeszowski), za wyroby tkackie. Kalinow- 
ski Józef z Gromnika (p. tarnowski), 
za czapki wełniane i rękawice. Zdyrka 
Iwan w Szpikłosach (p. złoczowski) za 
wyroby garncarskie, Kółko rolnicze w 


za plany 
wystawowe i wogóle za przodującą działal- 


Łuce wielkiej (p. tarnopolski), za wyroby 
przemysłu domowego. Jerzy Gomulak z 
Myślenie za wyroby Kapelusznicze. Ja- 
dwiga Baudziak z Koropca (p. buczaeki), 
za wyroby tkackie i koronkarskie. 


Medal bronzowy komitetu wystawy. 


Korporacya garncarzy w Kołomyi, za 
wyroby garncarskie. Marya Roik (pow. 
skałaeki), za werety barwne. Jan Złon- 
kiewicz, Lubaczów, za buty wojskowe. 
Marya Szubowa, Haczów (p. brzozowski), 
za komżę robota drutową. Wojciech Ga- 
dziński, Lubiąż (ks. Poznańskie), za wy- 
roby tkackie, Kółko rolnicze w Koziel- 
sku (ks. Poznańskie), za wyroby tkackie. 
Uczestnikom zbiorowej wystawy wyro 
bów drzewnych w Izdebniku (p. wado- 
wieki), na imię gminy, za wyroby be- 
dnarskie i rozmaite naczynia drewniane, 
Uczestni.om zbiorowej wystawy prze- 
mysłu domowego w Żywcu i okolicy, na 
imię wydziału pow., za wyroby drobiaz- 
gowe z drzewa. Hnatowi Sokołowi z Trój- 
cy w pow. borszczowskim, za kilimki. 
Wojciech Broda z Gręboszowa, w pow. 
dąbrowskim, za wyroby  szezotkarskie. 
Hrynik Hrecznch z Kalusza, za wyroby 
drewniane. Wasyl Fedynia zs Streptowa, 
w pow. kamioneckim, za wyroby sitar- 
skie. Wincenty Jałuszka z Makowa, za 
sukno. Jakók Dłużauk z Libiążu (ks. Po- 
znańskie), za wyroby szydełkowe. Setro- 
żyua w Górze (ks. poznańskie), za wyro- 
by tkackie. Tabiszak, członek Kółka roi- 
niczego Kozielskiego (ks. Poznańskie) za 
wyroby tkackie, J. Czyżewski, ezłonek 
Kółka rolniczego w Gdańsku, za wyroby 
koszykarskie. Kółka rolnicze w Miecho- 
wej, na Kaszubuch, za wyroby tkackie. 
Jadwiga Biechońska w Żarnowcu, w po- 
wiecie Koźniańskim, za utrzymanie pry- 
watnej szkoły wyrobów koszykarskich 
Józefowi Gołąbowi w Porembie, w pow. 
limanowskim, za sukna. Fedko Feduń- 
czyk ze Szpikłosów, w pow. złoczow- 
skim, za wyroby garncarskie. Teodor 
Kudrycz z Mielniecy, za meble rzeźbione. 
Wojciech Pierękiewicz z Myślenie, za 
buty wojskowe, Franciszek Sokołowski 
w Mrzygłodzie, za wyroby garncarskie, 
Józef Skłenarz z Podmanasterek w pow. 
bobreekim, za wyroby koszykarskie. Garn- 
carzom w Kołaczycach w pow. jasiel- 
skim, na imię gminy tamtejszej, za wy- 
roby garncarskie zbiorowo przedstawione. 
Kółko rolnicze w Makowie, za wyroby 
hafciarskie. Tkaczom w powiecie bor- 
szezowskim, na imię Rady powiatowej, 
za wyroby tkackie zbiorowo przedsta- 
wione. Tkaczom w Klebanówce w pow. 
zbaraskim, na imię gminy tamtejszej, za 
wyroby tkackie zbiorowo przedstawione. 
Włościankom w Humenowie w powiecie 
kałuskim, na imię gminy tamiejszej za 
hafty barwne. Włościanom z Polan w pow. 
grybowskim, na imię gminy tamtejszej, 
za sukna. Iwan Paknlak w Iwanówce w 
powiecie skałackim, za wyroby tkackie. 
Kapelusznikom w Myślenicach, na imi 
gminy, za wyroby z pilśni. Jędrzej West- 
fulewicz z Kęt, za pasy nabijane kra- 
kowskie. Tkaczom w Demboweu w pow. 
jssiełskim, na imię gminy, 


za wyroby 
płóciennicze. 


List pochwalny komitetu wystawy : 

Szewcom w Dobczycach w powiecie 
wielickim, na imię Towarzystwa, za ich 
wyroby zbiorowo przedstawione. Sydor 
Łucyszyn z Cebrowa w powiecie so- 
kalskim, za wyroby kowalskie. Józef 
Błaszek z Kęt, za wyroby koszykarskie. 
Iwun Mielnik w Koropcu 2a wyroby tka- 
ekie. Iwan Acbtenmijczuk z Rusowa w 
pow. Śniatyńskim za wyroby tkackie. Jau 
Młotkiewicz z Grodziska dolnego żu ze- 
gar Ścienny. Jędrzej Jurczak z Medyki 
za wyroby tokarskie. Ignacy Rabin w 
Toków w pow. zbaraskim za wyroby tku- 
ekie. Piotr Urbański z Potylicza w pow, 
iawskim za wyroby garncarskie. Kasper 
Wróbel z Równego w powiecie krośnień 
skim za rzeźby z drzewa. Jan Daszkie- 
wiez z Łuki wielkiej w pow. tarnopol- 
skim za wyroby szewskie. Marcelina Du- 
nigiewiczowa w Kutach za serdaki. Kół- 
ka rolnicze w Czarnkowie w W, ks. Po- 
znańskiem za wyroby tkackie. Jan We- 
sołowski w Hucie Oleskiej w pow. zło- 
czowskim za wyroby garncarskie. Suwa- 
jowi z Brodła w pow. chrzanowskim za 
naczynia kamionkowe, 


Grupa I. 
(Rolnietwo.) 
Dyplom honorowy komitetu wystawy. 


, Komitet psl. Towarzystwa gospodar- 
skiego za wystawy szkoły chmielarskiej 
i chmielarnie pa wystawie. 

Dalej otrzymali za chmiel: 


Dyplom honorowy Towarzystw gospo- 
darskich : 


Baron Wattmann z Rudy. 
Medal złoty komitetu wystawy. 


Skrzyński Zdzisław z Błażowy. Ro- 
man hr Potocki z Łańcuta i Starego 
Sioła. 

Medal srebrny komitetu wystawy: 


Władysław hr. Baworowski, z Topo: 
rowa, Andrzej hr. Potocki z Morawicy. 
Marya hrabina Grołuchowska z Baszni. 
Julian Smalawski, kierownik szkoły 
chmielarskiej za wzorowe urządzenie 
chmielarni na wystawie. 


Medal bronzowy komitetu wystawy : 
Dr. Balko z Budzimierza. 


List pochwalny Towarzystw gosp : 


, Alfred Stecki z Srodopola. Edward 
Micewski z Tuezemp. August Gorajski 
z Moderówki. 


Próbki chmielu, które przysłali nie 
w całych worach, lecz w małych jedy- 
nie ilościach : Zarząd dóbr Brody, J. Gi- 
żowski, Z, Dembowski, Stan. br. Sta- 
dnicki, A. Jędrzejowicz, Wanda hr. Za- 
moyska, Wołkowiecki, W. Rozwadowska, 
K. hr. Lanckoroński i zarząd dóbr Ro- 
hatyn, nie mogły być w myśl przepi- 
sów wystawy chmielarskiej premiowane. 


Z ZZ o 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. października. 

Zapiski osobiste. Bawi w naszem 
mieście znany wydawca warszawski p. Gra- 
cyan Unger. 

Przybył do Lwowa dr. Franciszek Cbła- 
powski, lekarz poznański, ordynujący w Kis- 
singen. 

Dr. Resner, nasz ziomek, zawołany 
lekarz chorób kobiecych, który od kilku lat 
spędza sezon kąpielowy w Franzensbadzie, 
wrócił jnź do Lwowa i ordynuje jak zwykle, 

Wycieczka włościan z pow. drohyby- 
ekiego, w liczbie około 200, przybyła dziś 
rano do Lwowa, dla zwiedzenia wystawy. 

Zjazd maturzystów z r. 1819 wa. 
dowickiego gimnazyum odbędzie się we 
Lwowie d. 13 i 14 bm. Bliższych szczegó- 
łów udziela p. Żmudziński, nrzędnik gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie. 

Tajne stowarzyszenie terminato- 
rów. Przed zwykłym trybunałem sądn kar 
nego w Krakowie odbyła się rozprawa prze 
ciw 10 terminatcrom rzemieślniczym w wie- 
ku od 20 do 21 lat, oskarzonym o to, że 
że w r. 1892 założyli w Krakowie tajne 
stowarzyszenie którego celem było: sze- 
rzyć religijność i dobre obyczaje i kurać 
przekraczających zasady moralności i reli- 
gii. Człopkowie tajnego stowarzyszenia za- 
kupili hektograf, aby módz wysyłać „ostrze- 
żenia“ dla pewnych osób i oznajmiać o wy- 
konanych karach. Jedną z pierwszych czyn- 
ności tajnego związku było %ydanie hekto- 
grafowanej odezwy, w której wystosowali 
ostrzeżenie do p. Kazimierza Bartoszewicza 
za to, że tenże w porozumieniu z dwoma 
innymi obywatelami Sprzysiągł się na za- 
gładę wydawanego w Krakowie pisma p. t. 
Kuryer polski. Drugą odezwą oskarzonych 
„Spiskowców* było wezwanie do obywateli 
miasta Krakowa, aby nie wybierali do Ra- 
dy miejskiej hr. Stanisława Tarnowskiego 
i ks. kan. Midowicza, W dnin. I. czerwca 
1898 w nocy obito redaktora czasopisma 
ludowego Krakus, prof. Matusiaka, a to 
rzekomo z powodn, że napadł on w swem 
pisemku na ks. Stojałowskiego. W dniu 8. 
czerwca 1893 wybito szyby w oknach re- 
dakeyi Czasu za to że dziennik ten pod- 
niósł oskarzenie przeciw ks. Stejałowskiemu 
o różne przewinienia. Przy tym ostatnim 
wybryku zostali owi przedstawiciele katolic- 
kiego socyalizmu schwytani na gorącym u- 
czynku i uwięzieni, co spowodowało wykry- 
cie „tajnego związku”. 

Reguiamin dla sług. Wiedeńska ra- 
da miejska i Wydział krajowy dolno-austrya- 
cki zajimują się obecnie reformą regulaminu 
dla sług, gdyż dotychczasowy regulamin, 
datujący się jeszcze z r. 1810 wiele pozo- 
stawia do życzenia i często jest niezgodny 
z obecnym duchem czasu i obecnemi sto- 
sunkami. Byłoby wskazanem, gdyby * u nas 
przystąpiono do reformy regulaminu slug, 
gdyż w tym względzie panują u nas iden- 
tyczne stosunki jak w Wiedniu, 

Głośny środek antidyfteryczny 
(surowica krwi) dra B hringa sprowadziła 
do Lwowa apteka dra Ruckera. Dowiaduje- 
my się. że doświade.enia z t zw. Serum 
prowadzone będą od jutra w szpitalu po- 
wszechnym pod kieruukiem  prymaryusza 
dra Widńmana. W szerokicb kołach naszego 
miasta dotwładczenia te budzą wielkie zain 
teresowanie. 

Import nowego środka antidyfteryczne 
go, zwanego serum (surowicy krwi), które- 
go zastosowanie wydało dotychczas znako- 
mite rezultaty, natrafia, jak donoszą z Wie- 
dnia, na przeszkody celne ze sirony władz 
pogranioznych austryackich. W interesie 
niezamożnych rodziców, których biedne dzie- 
ci padają ofiarą tej strasznej choroby, było- 
by pożądanem, ażeby do chwili, w której 
środek powyższy będzie wyrabiany w mo- 
narchii, sprowndzanie Serum z zagranicy 
nie było utrudnione Z Budapesztu donoszą, 
że minister Hieronymi wyasygnował juź 
500 sł. z kasy państwowej dyrektorowi 
szpitala dla dzieci prof. Bockay na cele le- 
czenia dyfteryi za pomocą wstrzykiwania 
surowicy krwi i wydelegował za granicę 
dla dalszych studyów kilku lekarzy. 

Dla palaczy. Z dniem 1. bm. wpro: 
wadzone zostały do handlów cygar i tak zw. 
„specjalitotów* nowe gatunki papierosów tn- 
revkich, mianowicie Tow, „Turkiset Regie 
Export Company-Limited* w Konstantyno- 
polu. Nowych gatunków jest aż dziewięć 
Jednocześnie usunięto 2 handlu trzy gatunki 
prawdziwych cygar hawańskich (nr. 198, 
199 i 200.) 

Przeciw pojedynkom w wojska o- 
dezwał się znowu głos w delegacyach au- 
stryackich d 5. bm. W szczególności dele- 
gat x. opat Treuinfels zaznaczywszy, że mi~ 
mo, iż minister obrony krajowej dał w Ra- 
dzie państwa uspokajające przyrzeczenie w 
sprawie pojedynku, zawsze jeszcze oficer, 
który pojedynku nie przyjmuje, albo wśród 
pewnych okoliczności nie wzywa przeciwni- 
ka, traci swoją rangę. Mowca podniósł, że 
pojedynek obraża państwowe i kościelna u- 
stawy i pozostaje w sprzeczności z każdym 
porządkiem, wobec czego obowiązkiem jest 
państwa przeszkodzić pojedynkowi. W koń- 
en x. Treuinf.ls polecił uwadze ministra ten 
przedmiot, prosząc go, aby użył wszelkich 
możliwych środków dla zaradzenia złemu. 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drnkiem) 
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Książka godna uwagi. Z wielu ksią- 
żek, które nam obecnie z początkiem sezonu 
nadsyłają, zasługuje przedewszystkiem na 
uwagę cennik firmy R. Geburt we Wiedniu. 
Książka ta jest znakomitym podręcznikiem 
przy wyborze przyrządów do ogrzewania, 
bo wskaznje jak bardzo różnorodne są wy- 
roby tej firmy na tem polu, a temsamem, 
o ile potrafią one zaspokoić żądania każdego 
pod tym względem. Dla zdrowego, wymo- 
gom hygienicznym odpowiadającego opalania 
znakomite usługi oddają wypróbowane, re- 
gulowane piece Geburta, zaś emaliowane 
żelazne piece z kafli dają nietylko najprzy* 
jemniejsze ciepło, ałe zdobią także każdy 
ealon. Cennik ten ważną jest instrukcyą dla 
budowniczych i architektów, gdyż znajduje 
się w nim, prócz zwykłych pjeców, także 
wykaz najrozmaitszych ogrzewalni central- 
nych. Książeczkę tę poseła firma na Żądanie 
każdemu gratis i franco. 


Ostatnie wiadomości. 


Szczucie w pismach pruskich prze- 
ciw Polakom mie ustało. Köln. Ztg. wy- 
stąpiła znowu z artykułem „Ary sto- 
kracya polska a państwo pru- 
skie“, a Berl. Tageblatt zaprodukował 
elaborat pn. „Choroba wielkości 
polskich magnatów“. Wedle Kbln. 
Zig. szlachta galicyjska „bawi się w 
lojalność dla tronu tylko w własnym 
interesie i od parady. Szlachta polska 
nadużywa w Cislitawii swego wpływu 
na to, aby dla siebie ciągnąć zyski, 
„gwałei* na Szlązku i na Morawii „hi- 
storyczne i przyrodzone prawa Niem- 
ców“, osłabia wogóle n'emiecki oba- 
rakter państwa i ogóle „nigdzie nie 
można w Austryi widzieć Polaków, po- 
pierających na seryo pracę kulturną w 
szkołe, w dziedzinie ekonomicznej, ad- 
ministracyjnej i prawnej“. 

Takie rozmyślne fałsze wypowiada 
organ koloński, aby wykazać, że po 
szlachcie polskiej i rząd pruski niczego 
nie może się spodziewać, gdyż ona jest 
żywiołem destruktywnym według świa- 
dectwa junkra nad junkrami z lasów 
saskich. Rząd pruski nigdy nie może 
oprzeć się na szlachcie polskiej, gdyż 
ona nie jest czynnikiem cywilizacyj- 
nym i dlatego nigdy też nie wyda na 
„pastwę Polakom* W. Księstwa Po- 
znańskiego, Prus Zachodnich lub Szlą- 
ska przez nadanie tym dziełnicom anu- 
tonomii. 

Berl. Tugblatt napada znowa na ks. 
Adama Sapiehę za jego przemówienie 
do radców krakowskich, w którem ksią- 
że prezes skarcił szowinizm niemiecki, 
Dla Berl. Tzgbl. stała się skutkiem te- 
go wystawa lwowska „ogniskiem wiel- 
kopolskiej agitacyi, a umysły Polaków 
tak się rozgorączkowały, że myśli ich 
stają się coraz zuchwulszemi a słowa 
coraz bardziej wyzywającemi*, Zeby 
zaś lepiej upozorować swe kłamstwa i 
oszczerstwa, twierdzi Berl. Tagblt., że 
ks. Sapieha w przemówieniu swem mó- 
wiąc o wysoko postawionej osobie, 
miał na myśli cesarza niemieckiego, 
podczas gdy jego mowa po prostu a 
wyraźnie odnosiła się do znanych prze- 
mówień ekskanclerza z Warcina. Naj- 
bezczelniejsze kłamstwa, jak widzimy, 
tak wpiły się w krew szowinistycznych 
dzienników pruskich wszelkiego po- 
miotu, że bez nich żyć nie mogą. 


Na nadzwyczajnej naradzie gabinetu 
angielskiego postanowiono użyć wszel- 
kich środków dla ochrony obywateli an- 
gielskich w Chinach. Flota angielska na 
wodach chińskich ma być jeszcze pomno- 
żoną; z Indyj ma odejść 7000 wojska 
angielskiego i krajowego (s'pojów) do 
Chin. W tej sprawie miało już dojść do 
porozumienia z rządem chińskim. Rząd 
angielski pragnie także oddział jeden 
wprowadzić do Pekinu dla ochrony tam- 
tejszego poselstwa i konzulatu. 


Telegramy. 


Wiedeń d. 6. października. 

Wiener Žig. publikuje mianowanie 
radcy sądu krajowego Chorzem- 
skie go prezydentem sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie. 

Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował nadinżynierów Rappego, 
Schayera, Stahlai Tópferarad- 
cami budownictwa ; inżynierów Słom- 
skiego, Lewiekiego, Jaszczu- 
rowskiego, Kaweckiego, Ma- 
chniewicza, Łozińskiego, Pin- 
dalskiego, Adamskiego i Dat- 
kowskiego nadinżynierami budo- 
wnictwa, dalej adjunktów budownietwa 
Richtmana, Wojciekiego i 
Czechowicza  inżynierami przy 
oddziale technicznym  namiestnietwa 
galicyjskiego. 

Wiedeń d. 6. października. 

Pociąg cesarski, którym król Aleksan- 
der Serbski z br. Thómmlem (posłem 
austrysckim w Belgradzie) i Zimiczem 
(posłem sorhskim we Wiedniu) jechać 
mają do Budapesztu, pojedzie wprost aż 
do Belgradu, aby kró: w Zamuniu prze- 
siadywać się nie potrzebował. 

Polit. Cor. donosi z Petersburgu : 
Minister skarbu Witte wróci d. 12 bm. 
do Petersburga, i natychmiast obejmie 
urzędowanie, zaczem upadają pogłoski, 
jakoby stanowisko jego bylo zachwiane, 
Powołany do osobistego zdania sprawy 
poseł w Belgradzie Persiani miał już 
długą konferencyę z Giersem, i zapewae 
w przyszłym tygodniu wróci do Bel- 
gradu. 4 

Budapeszt d. 6. października, 

Przybyli tu dziś rano cesarzy j pre- 
zes gabinetu austrysokiego ks. Win- 
disohgraetz. Cesarz wieczorem powra- 
ca do Gödöllö. 

Budapeszt d. 6. pażdziernika. 

Izba magnatów uchwaliła projekt 
ustawy o wolnem wykonywaaiu religii 
119 głosami przeciw 112. 

Opawa 6 października. 

w szybach kolej północnej w Michał- 
kowicach zażądała część robotników w 
ubiegły wtorek podwyższenia płacy, któ- 
rego im dotychczas nie udzielono. Oneg- 
daj skutkiem tego robotnicy ci nie sta- 
wili się do pracy, wczoraj zaś stawiła 
się tylko pewna ich część. W innych szy- 
bach porządek nie został zakłócony. 

Opawa 6 października. 

Wezoraj wieczorem i dzisiaj rano 
Wszysey robotnicy strejkujący nie stawili 
się do pracy w szybie Piotra, żądając 


Czas odnowić ppizzzecigoizate ma „Gazete Warodowvat‘? 


podwyższenia płucy i ponownego przy- 
jęcie 11 oddalonych robotników. Władze 
odmówiły tym żądaniom. W innych szy- 
bach roboty odbywaja się normalnie, 
Wezoraj spostrzeżono, Że druty telefoni- 
czne zostały przecięte. 
Tryest d. 6 października. 
Wiadomości, jukie tu dochodzą z 
Rzymu, potwierdzeją, że zdrowie kró- 
lowej Małgorzały ogromnie ucierpiało 
od chwili katastrofy, jaka spotkała go- 
spodarza jej w Alpach br. Peceoza. 
Ostatniemi dniami tak się pogorszyło, 
że królewicz następca osobiście pospie- 
szył do matki. 
Hamburg d. 6. października. 
Policya całkowicie zabroniła publi- 
cznego zgromadzenia libertynów (Frei- 
denker) z powodu narażenia spokoju 
publicznego. 
Peiersburg d. 6. października. 
Russkij lnwalid ogłasza rozporzą- 
dzenie o utworzeniu w warszawskim 
okręgu wojennym 19 korpusu armii, 
którego dowództwo obejmie gen. Ger- 
_ czyn. 
Sofia d. 6. października. 
Tonczew odjechał do Warny, aby zło: 
żyć księciu dekłaracyę, iż dłużej już nie 
może pozostawać w ministeryum. Na- 
stepeg jego ma zostać Madjarow. 
Bukareszt d. 6 pażdziernika. 
Rząd postanowił relegować wszy- 
stkich studentów, którzy brali wybitny 
udział w ostatnich ekscesach ulicznych 
(antymadiarskich) i tak samo na przy- 
szłość postępować ze studentami, któ- 
rzyby w nielegalnych manifestacyach 
uczestniczyli. 
Paryż d. 6. pażdziernika. 
Między angielskim reprezentantem 
Phippsem a francuskim ministram 
Hanotaux rozpoczęły się układy o ure- 
gulowanie kwestyi algierskiej. 
Paryż d. 6. października. 
Międzynarodowy kongres urzędników 
kolejowych uchwalił ośmiogodziuny czas 
pracy, jeden dzień odpoczynku w tygo- 
duiu, zastanowienie ruchu kolejowego w 
niedzielę i ustanowienie minimalnego 
wynagrodzenia na podstawie potrzeb o- 
gzystencyi. 
Leeds (w Anglii) 6. pażdz. 
Jakiś obiąkany człowiek wskoczył 
wczoraj na stopi»*ń powozu w którym 
jechał książę York z żoną, Ułan z 


Biuro wyw adowcze J. Polińskieg» we 
Lwowie, utrzymuje dokładne spisy 
Majątków ziemskich i realności 


na +przedaż, tudzież pośredniczy przy za- 
kupn'o i wydzierżawieniu tychże, 


Zarząd ekonomiczny w Starym |metrów 
Gwożjźcu, pozzta i telegr=f Gwoż- 
dziec, statja Kołomyja, sprzedaje 
w drodze licytucyi 6'33 


24 klaczy 


wschodniego pochodzenia, (stada 
Dzieduszyckich). Równocześnie oko- 
ło 80 sztuk bydi} młodego vółkrwi 
Simenth:l i około 20 krow czystej 
rasy Mürztbal, 

Licytaeya ro'pocznia sie 18. paź 
dziernika 1894 o godzinie 9 rano. 


Agenci solidni *” 


we wseystkich miejscowościa<h dla firmy 
bankowej do sprzedaży dozwolonych w Au- 
stryi papierów państwowych i losów, pod 
korzystnymi warunkami — znajdą zajęcie. 
Przy miernej pilności można zarohić mie- 
sięcznie 100 do 300 złr. Oferty pod : Ber- 
nat Rózsa, Budapest, Marie Valeriegasse 4. 


B 


Lw 


Rekawiczki 


swoje własne wyroby, z doborowych skórek 
glace, duńskie, sarnie i jełonkowe , trwale 
szyte, o doskonałow kroju i gustownem 
wykonezeniu, w najnowszych kolorach, po- 
leca po najniższych cenach Jakób Führer, 
rękawieznik i bandążysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego. 


Na 


w 


Następujące towary sprzedajemy 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 
i —5 zł. ra 
1000 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 
220, do —.4 zł, | 
1000 fauelowych i sukiennych bluzek na je 
2:50, —3, i —'6 zł. 
5:0 halek włóczkowych 250, —`4 zł. d 
100% chusiek himalaja lepszy gatunek —'75, 2 


Konfekicya dla dzieci. 


1 wyżej. 
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich 
po 160, —2, — *3 i wyżej. 


Szczególne nowości: 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie 


szlafroki, kostyumy i negliże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupe 
codziennie 


BZCZEGÓ! niejszą Durtowna sprzelaż okazyjna 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 2:50. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających 


Zarząd magazynu 


jazdu do Korfu, lecz wy 


250 metrów, po złr. 5'—, bez koleów 100 


okien czarna lub kolorowa, metr C) złr. 1. 
w lepszym ga'anku zir. 
do przykrywania druciane od 22 do. 

em. średn. w cenie od 45 do 75 ct. Law- 
ki ogrodowe suładane złr. 6—. Krzesln 


AN 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych 


Pierwszy wiedeński chemiczny 


Zakład czyszczenia plam ; 


Szymona Weissa 


wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 


‘do odnawiania i prasowania, 


NA SEZON JE 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania | 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1'80, 2:50. 
10v0 modnych płaszczyków na jesień i zimę 0d 4 złr. 


rękawiczki glacê, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy. paresola do deszczu, bluze jedwabne i wełniane, 


firanek, kap i dywanów. 


4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 3'50, 4—, 


eskorty księcia przypudł i przeszko- 
dził temu, aby ów obłąkaniee wtargnał 
do środka powozu. Obłąkańca owego 
aresztowano. 
Lovdyn d. 6. pażdziernika. 
„Biuro Reutera donosi, że w Mon- 
golii wybuchło powstanie. Na stłumie- 
nie jego wysłano wojska z Pekinu. 
Londyn d. 6. października. 
Ministerstwo marynarki nie wydało 
jeszcze żadnych rozkazów do wzmo- 
onienia foty angielskiej na wodach 
chińskich. 


Choroba cara. 


Wiedeń d. 6 października. 

Wozoraj przyszły grożne wiadomo- 
ści o stanie zdrowia cara. Z% Londynu 
prywatne depesze doniosły, że car uległ 
już swojej chorobie, a wiadomść ta 
wywarła wielkie zaniepokojenie. W mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych do 
wieczora nie było jednak żadnych w tej 
mierze wiadomości, przeciwnie nawet 
urzędowe depesze zapewniały, że w 
ciągu wczorajszego dnia żadne pogor- 
szenie w stanie zdrowiu cara nie ng- 
stąpiło. 

Rosyjska ambasada i rosyjski kon- 
zulat pod wieczór, gdy pogłoski takie 
po Wiedniu żywo kursowały, były zam- 
knięte, co z pewnością nie miałoby 
miejsca, gdyby wypadek tak wielkie- 
go snaczenia, jak śmierć cara, na 
stąpił. 

Późnej nocy także nie przybyło po- 
twierdzenie prawdziwości londyńskich 
depesz. Wedle wiadomości z najleprzych 
źródeł jednak nie można wątpić, że 
w zdrowiu cara nastąpiły niebezpie- 
czne koraplikacye, tak że stan zdro- 
wia cara co najmniej można nazwać 
grożnym. 

Car bawi w tej chwili w Krymie. 
Na życzenie cara powołany do Spały 
prof. Leyden radził początkowo carowi 
wyjazd do południowej Francyi lub do 
włoskiej Riwiery. Car sam jednak od- 
powiedział, że z politycznych przyczyn 
ani do Francyi ani do Włoch pojechać 
nie może. Wówczas prof Leyden dora: 
dz'ł carowi Korfu. I rzeczy wiście wszy- 
stko już było przygolowanem do wy- 
padki ostatnich 
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dni czynią obecnie ten wyjazd wątpli- 
wym, gdyż obecny stan zdrowia cara 
nie pozwala na żadne podróże. 

Jakiego rodzaju są ostatnie kompli- 
kacye, dotąd nie stwierdzono. Wszyscy 
z wielkiem naprężeniem oczekują świe- 
żych wiadomości. Od czterech dni Ża- 
den rosyjski urząd poza granicami car- 
stwa nie otrzymał żadnej wiadomości 
co w kołach dyplomatycznychĄ uważa 
nem jest za niepokojącą oznakę. 

Wedle jednej wersyi obiegającej 
w kołach dyplomatycznych miały obja 
wiać Się u cara oznaki zatrucia krwi. 

Z Petersburga donoszą do Pol. (or. 
że w. ks. Jerzy nie przepędzi zimy 
z rodziną carską w Korfu, ale w Kai- 
rze. Carski jacht „Gwiazda p lurua* 
na którym w. ks. Jerzy ma odbyć swą 
podróż, już opuścił Kronsztad. Drugi 
jacht „Carewna* również już gotów 
jest do podróży. Oba te jachty podczas 
oałego pobytu cara w Korfu pozosta- 
wać będą na wodach greckich. Odjazd 
cara i jego rodziny do Korfu odłożony 
z powodu pogorszenia się zdrowia ca- 
ra, ma nastąpić skoro tylko stan zdro- 
wia pacyenta na to pozwoli. 

Co do ruty podróży, wybrał car 
drogę przez Dardanele. Będzie to pierw- 
szy wypadek w historyi, iż car rosyj- 
ski znajdzie się na terytoryum Kon- 
stantynopola. Nie wykluczona jest je- 
dnak jeszcze możliwość, że cır zmieni 
rutę i pojedzie przez Tryest. 

W Korfu przygotowano dla cara na 
mieszkanie dawny pałac angielskiego 
lorda- komisarza. Zamek ten jest obe- 
cnie własnością greckiej rodziny kró- 
lewskiej, 

Paryż d. 6. października. 

Do Journal de Paris telegrafoją z 
Petersburga, jakoby lekarze zapewnili, 
iż stan zdrowia cara w ciepłym klima- 
cie Korfu poprawić się musi. 

Berlin d. 6. października. 

Wedle Tocalangeiger car miał po- 
nowny stak apoplektyczny. Stan cara 
przedstawia mało nadzieji. 

Petersburgski korespondent Kreuz 
Ztg. pisze, że w otoczeniu cara surowo 
zakazano, jakichkolwiek wiadomości o 
chorobie cara udzieleć. 

Beriin d. 6. października. 

O rzekomem pogorszeniu w stanie 
zdrowia cara, nie tu nie Wiadomo, Prze- 


ciwnie wiadomości nadeszłe via Lon 
dyn i Kopenhaga wcale nie usprawie- 
dliwieją niepokoju na giełdzie, wywo- 
lanego rzekomem niebezpieozeństwem 
choroby cara. 


Dział ekcnomiczny. 


— Monopol wódczany. Neues Wien. 
Tagblatt donosi, że w sferach miarodaj- 
nych zastanawiają się nad kwestyą zg- 
prowadzenia monopolu wódczanege. Za- 
równo rząd austryacki jak i węgierski, 
obiecują sobie z tej nowości wielkie ko- 
rzyści. Narady obu ministrów skarbu 
mają być na ukończeniu tak dalece, że 
kwestya ta może przyjść pod obrady par- 
lamentu już podezes najbliższej sesyi. 


Wiadomości giełócue. 


Rieden d. 6. października. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 368-—, węgierski bank kredytowy 
466-50, anglobank 16.*—, landerbank 265715, ko- 
leje państwowe 36475, lombardy 107-25, elbethal 
273-325, akcye tytoniowe 223—, alpiny 84-90, 
renta majowa 98:90, węg. renta złota 12160, 
węgierska renta koronna 96:40, austr. renta ko 
ronna 9790, losy tnreckie 6650, unionbank 
280:—, marki ~ *—, ruble —*—, 

Berlin d. 6. października. 


(Telegram Gaz. Nar.) h 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 222 50 (36924), lombardy 4460 (10901), 
węgierska renta złota 99'— (12147), węg. renta 
koronna 219— (134038). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parsiät 

Frankfurt d. 6 października 
(Telegram Gaz, Nar.) 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 29812 
(86762), lombardy 9112 (1U8:10), węg. renta 
złota 9990 (12155), węgierska renta kornnowa 
92:80 (96:61). 


Z rynków tewarowsst 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 5. października. 

Zapasy pszenicy tak samo w portach amery- 
kańskich, jak na rynkach europejskich nie wzima- 
gają się w tym stopniu, jak w roku zeszłym o 
tej porze, a jednak w handln zbożowym lepsza 
tendencya nie zdołała się ustalić, ponieważ przy- 
czynę mniejszych dowozów upatrują w tem, że 
producenci tylko ze względu na nisk poziom cen 
wstrzymują się z omłotem, chociaż w rzeczywi- 
stości ogólna produkeya przewyższa reznltaty z 
lat poprzednich. A 

Na targn kleparskim nie znać było dzisiaj 
większego ożywienia, pomimo że we wtorek z po- 
wodu świąt żydowskich wcale targu nie było; 
leez zapotrzebowanie jest teraz wogóle tak słabe, 
że nawet przy teraźniejszych małych dowozach 
popyt weale się nie wzmaga. — Uena pszenicy 
utrzymała się jednakowoż, gdyż na sprzedaż było 
zaledwie pare wagonów, które łatwo znalazły na- 
byweów. Żyto jest od początku kampanii tak 


tanie, ża dalszy spadek nie powinienby mieć miej- 


sea, a jednak dzisiaj ceny faktycznie były słabsze, 
gdyż nawet obecne niskie ceny na wywóz nie 
dają rachunku, a Węgrzy szukają jeszcze u nas 
zbytu na swoje żyto. Jęczmienia i owsa wycho- 
dzi trochę za granice do Galieyi, więe o ile ga- 
tunki są na wywóz odpowiednie, to znajdują od- 
byt wcale łatwy po cenach dotychezasowyeb. 

Płacono pszenicę białą 7:05 du 730 zł., czer- 
wong nową 7:— do 130 zł, żółtą n. %:— do 
1:25 zł., żyto nowa 550 do 5:7: zł, jęczmień 
browarny 6:25 do 6:75 zł., na paszę 475 do 5— 
zł., owies 5'25 do 5°75 zł, rzepak 9:— do 925 
zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
Wieden d. 6. października. Płacono : pszenica 

na wiosnę po złr. 6:63 do 684, żyto na jesień 
5-54, żyto na wiosnę 5'92 do 5'94, owies na je- 
sień 6-15 do 6-16, owies na wiosnę 6:22 do 0*—, 
kukurudza na maj-czerwiec 608 do 0-—. Noto- 
wano rzepak na styc.eń-luty 10'50. na sierpień: 
wrzesień 11:55. 

Wiedeń 6. październ. Spirytus kontyngento- 
wy 15:80 do ——. 


Przyjechali do Lwowe 


dnia 6. października. 

Hotel Żerża. O. Rohozińska i J. Po- 
górska z Podola rosyjskiego, St* Homolacz, 
E. hr. Pusłowski i J. Rostworowski z Kra- 
kowa, A, Szczurowski z Jarosławia, Wł. 
Graf i SŁ Wydźga z Polski, M. Siemigi- 
nowski z Torskiego, F. Schultz von Wagen- 
hofen z Wagenhofen. 

Hłotel Szwajcarski. K. Lipsz z Kleba- 
nówski, J. Kazubski z Peczyniżyna, ks. A. 
Osadca z Horodenki, M. Seeman z Żółkwi, 
J. Kuryłowicz z Tarnopola, A. L. Czernia- 
kowski z Kipiączka, J. Jasiński z Rudek, 
J. Cieński z Irkucka, A. Czerweny z z Ro- 
sji, H. A. Wulpert z Cz-rniowiec, M, Stu- 
dinger z Czortkowa, K. Kwaśnicki z Siń- 
kawa, A. Kozak z Kołomyi, M, Mochnacki 
ze Rzyczki, M. Lachman z Wolicy. 

Hotel QCentralny. M. Rozenberg z Ka- 
mieńca, M. Wawrzynkiewicz z Kunassowa, 
A. Kolb, Oit, Klaminek z Trzeinicy, J. Ja- 
worska z Płowczy, E. Fudzik, W. Gru- 
szewski z Lenczyna, W. Wróblewski z Tar- 
n"wa, H, Kośnierski z Bursztyna, dr. K. 
Wolański ze Stanisławowa, J. Hebenstreit 
z Podhorzec, M. Moser z Kijowa, ks Ty- 
szkiewicz, M. Jabłoński z Tarnowa, A. Bie- 
leeki z Filipówki, J. Gurland, R. Zaleski 
z Moskwy, A, Żukowska, Cieńska, Wol- 
fzrth. 


Niem powi:feza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy było pochmurno, dziś rano była 
silna mgła. 

Barometr idzie w górę. 

Stan baremetru zredukowany do pozio- 
mu meres był dziś o ł2tej godzinie w po 
łodvie 768 mm 

Propuoza nw dobę d. 7. października br. 


od ;ółaney 4 północy). Wiatr będzie co 
in kierenkr zachodni, o Średniej przdkości 
8 in sek i 


ZEN uliea Karola 


złe. £—. Siatkę drueinna do 


120. KLOSZE 


składane złr. 260 5568 
poleca 

{TONI BALSKI 

hand:] wyrobów żeleznych 


Uprasza 


na pierwszem piętrze. 


E£ 
ez prucia! 


|s 


ów, Kopernika 1. ri 
5; 


przyjmuje 5% 


mieprute 


życzenie czyszcze ub'ory 
przestągu kilku godzin. 


JESI 


które już nadeszły. 


jak dlugo zapas starozy : 
150, —'2, | 


1:20, 1-80, 


Bień i zimę &—, 9— i wyżej. 


3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20. 150, ? 


1 


25, do —:4 | 900 par 


gich 3:50, 450, 5-75, 
włalkośgacą wielkie po 2'30, 3:50. 


500 dywaników pod i nad łóżka po 150 i 2—, strzyżone $ 


po 256. 3:— i wyżej. 
300 dywanów na ścianę o deseniu 


i dzieciane, po zł. 4, 5'—, 6 


łniają się 


w oddziale 


siej 7:50 i wyżej. 


się z dwóch dł; Potjery 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej Í jak najrychlej, 


Z najgłębszym szacuukiem 


au Louvre w: Lwowie 
o. 


INTROLIGATORNIE 


znaną z dokładnej, gustownej i ta 
niej roboty. Wykonuje teki na 
adresy stosowie do zlecenia jak 
najrychlej po cenach nmiarkowa- 
nych; posiada wielki wybór tek 
na adresy i dyplomy, craz skład 
książeństwa, albnniów, ram, obra- 
z.w, Sztab na ramy itp. 


składu. Pp. kupcom i odsprzeda 
jącym stosowny rabat. 


CZOIĘCZKI 


do zębów 
w najsiększym wyborze 


0. T. WINGELERA SYN 


Lwów, Teatralna 7. 


ECA mra waw 


VEETEE FZ KENA FRA R ARE OFERO 


ENNY! 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkio 3 gatuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap | 
na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


wyżej. 

firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 150, 2'— i wyżej. 

300 kołder z walnianego atłasu we wszystkich barwach po 


50, 650. 
200 prawdziwych kołder wa nyeh (Jigera) 2 metry dłu- 


1000 kaców fianelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry [ 


> ury —, 
50 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 32 złr. 
200 dwcz, do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
0 r. 


300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7:— i wyżej. 

1000 resztek ohodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50, Skórki Angora 2— i 2:50. i 

Derki do podróży 3:50, 5—, 6'—, z imitacyą skóry tygry- $ 


Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 
i firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


, plac Kapitulny 3, 5 
A ZBARAŻ AIC 


Ludwika 3, w podwórzu. 
poleca swą 


M IK 


o łaskawe zwidzenie 


REKA IOIAK 


6024 
i M 


W 


(osada KOKLO 


A eraty Katip 
i e LR 
' 5 R rów w Cit- 


N 2 


do robót drntowych i szydełkowych, jak 


Wetnę Jagerowską, Weine suttańską, Wetnę Imperial, 


Wetnę wielbłądzią, 
LP WW RAMĘŁŁŻ 


Wełnę jedwabna, Weine imit, ba anka 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


J LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 
niedzielę i święta magazyn zamknięty. 


X 
EEEE E EE EE EA EEA EA EE E a) 


Srema medalem nagrodzony na wystawie krajowej wo L> owie 1604, 


poleca 5876 


: 
| 


mies 


perskim, w kwiaty lub 


6:50 i wyżej. iągnienie |. 


kiejkolwiek pro 


5563 


LWATZDŚ 
ulica Wałowa I. 14 (nad C»ntralną kawiarnią) 


przyjmuje wkladki oszczędności 


R 


Dr. Wuchta maść roślinna , 


gośćcowi i reumatyzmow 


Główny „kład w Wiedniu : 


HXKAKKAIKADCYCIE 


X 


ci, podajemy : 


Magazyn futer 


BRACI WRONSKICH 


GEGOSRSUSPSESESESF5U JESE SPSESE zazna si 


we Lwowie, ulica Teatralza |. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 


polecają po' cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa- 
trzony msgazyn futer, tak gotowych jek też skóry pojedyn- 
czo, Oraz i materyo na pokrycia futer w największym wyborze. 


Cenniki na żądanie franco. 


pga52525452505252525 252525252525 AESESESOSAGCHESOSPGOSESZSEICSEC DS 


EEN ZZEUKŻZ 


wo WZABKNEZO ATENY we 


| 


oprocentowując takowe po 


BE 51200 Gi, 


i udziela swym ozłonkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrckcya. 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 


ięczne wszystkie losy a mianowicie : 


LOS komunalne miasta Wiednia 


iistcpeta. — Główna wygrana 200 000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 3:75. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, skcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery Wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 1 
Zlecenia z prowincyi uskuteozniamy bez doliczenia je- 


wizyi, 


Towarzystwo bankowe i kanteru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


[wowi 


E 


2525256525254525 252 


6053 


sp 


Do nabycie także w 


5903 


Perfumy: 


5 Woda lwowska, 


Wody kolońskie 


; 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za faszke 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadezony. 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
iersi, nadto wzmaenia kości u małych dzieci. 

za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., 


Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, faszka 1 zł. Weieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
6061 


albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta, 
J. Weis, 


i Wielka Lwowska Loterya Wys 
Ciągnienie nieodwołalnie 16. paźćz. br. 


Główne wygrane: 


złr. 5000 zdr. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10°% . 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
Kitz & Stoff, Augast Schellenberg, Schellenberg & Kreyser. 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 


odszczególnicne 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uzuauia, 


jaśminową, folkową, różaną, rezedo wą, kouwaliowa 
: Ylang-Ylang, Opoponaz, Jockəy Ciub, heliotropowa, Ess 
SH Bouquet, piźmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, $0, Bet 1 złr. 1.50 ite, 
M Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flaton 2 zir, 


trwałego sapachu, do skrapiania sukien, chnatek i rozpyl>nia w palonie. — 
Flakonik mniejszy 50 ot., większy I #17. 50 ct. 


Woda warszawska 


szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ot. 


Woda lewandowa 


pyisnia w salonach dla 
Flskon 50, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl. Koperni- 
ka !. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 3; 


3 


Średnia temperatur: doby obniży się 
około -$ 8%C, nieko będzie przew. zachmu- 
rzone, a vzglęins wilgotność  pewielree 
około 75?/,. 

Opad deszcz nieznaczny. 


Dziś dnia 8. października: św. Brygidy. 
— św. Joanna. 


Madesłasta. 


(be tę rnbrrFa "ańnkuva vie naapew adr? 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 965 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


847 Okulista 


Dr. Adam Szalisławs:i 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wieherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof, Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1; 3-4. 


Specyalista ckorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinieep rof 
Schrótrera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 8—5 popołudniu Dla ubo- 
gich bezpsatnie. 


pecyalista chorób skórnych i wnerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11 12 i od3—5. 


Niniejszem składam serdeczne podzięko- 
wanie p. Rozalii Hek (ul. Piekarska 1. 9.) 
za trosklwe zajęcie się moją żoną podczas 
słabości. Śmiało mogę polecić p. Hek, jako 
summienna i znającą doskonale swoje obo- 
wiązki nkuszerkę. Umiejętna i wzorowa o- 
pieka, jaką p. Hek otacza swoje pacyepiki, 
jest prawdziwem dobrodziejstwem dla po- 
trzebujących jej pomocy. 

Adam Szwajkart. 


laszka 1 złr. 
przeciwko 


Mohren-Apotheke, I., Tuchlauben 27. 
RRT TEERSWEEI 


Gery. cda 


PORE tr i LAD 


„BEKCICCATOR' de Ritter 
Wien, IV., Hauptstrasse 36. 


Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd, krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Ixciceatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 


„Exciecator*, pański preparat do konserwowania drzewa, oka- 
zuje się od kilku lat doskonałym do rozmaitego użytku i jest naj- 
lepszym ze wszystkich dotychczasowych 
omieszkam i nadal czyńić zamówienia. 


Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Gülcher w Bialej. 


impregnacyjnych. Nie 


tawowa. 


Y 
By 


5553 


Administracyi Gazety Narodowej. 


poleca 


mianowicie: 


powszechnie użnana i poszukiwana dla awe- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i dłngo- 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem, Fiskonik mniej- 


podwójna i woda lewandowo-aim- 
browa, nę powszechnie używane 10 r0z- 
l swojego prayjemnogo sapachu. 
10, 90 ot., złr, Ls. iż X 
Przednie i rajprzedniejsze Flakoniki po H 
ot. 15, Zu. 25, 40, bu, Bl: 1 słr., ż.5U, 


4 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. KIŁKOWYKIEGO 


vr EErakowrie 
wyszła co tylko książeczka pod tytułem: 


Śposód słuchania Mszy ŚW. 


ułożony przez 


ŚW. Leonarda a Porto Mauricio 


Przełożył z francuskiego 


ks. Antoni Dobrzański 
proboszez w Myślenicach. 
Wydanie drogie w pięknej oprawie 
Cena egzemplarza 20 centów 
z przesyłką o 3 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po £ ct. od wyrazu. 


ARE CG. T kapusty : 
0 3, , 
sztuka złr. 2-—, 3 i 3:50, 4—, 450 


zny we Lwowie, pae Kapitulny 1 (na-li 


przeciw katedry) 


3 


POKOJE KAWALERSKIE na I. pia- 
trze „do wynajęcia: od 1. listopada b.r. 


| SEBATY, ANONSE do 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 
rok założenia 1835, 567 


Wien L, Krugerstrasse, St Póltnerhof, 


Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1-50. 


Na zime! 


Kaftaniki , Koszule systemu Jägera, 

bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 

65 ct, 75, 90, 110 do najlepszych 
wełnianreh po złr. 2 80, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


IERWSZA KRAJOWA fabryka instru 


5 6 nożsch, o, muzycznych J. Kapralika Lwów 


|róg Skarbkowskiej, poleca wszelkie instru- 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- menta TOE i 


dęte i samogrające. — 
Uenniki bezpłatnie. È 263] 


} wszystkich 
„dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 7. Października 1894. Nr. 250. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


EV GrEESSADĘEGCL EL 


«c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VIL./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaezczami z biachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Qdznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawaca. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 5332 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
s Wzory i prospekta gratis i franco. d 
$. Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


E GARAT OJ ORO WOZY CY ZET PTT D A TIE E ERE D 


Karty podróżne do Ameryki północn. 


dostarcza 5175 


NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


1. Kolowratring 9. WY HE DEX. 


IV. Weyringergasse 7a 


|--Z 
IFAS%ę 


WI a l AO ERY” 


we wszelkich gatunkach, wyrabiane na jajach pod gs- 
rancyą sprzedaje 


Pierwsza parowa fabryka wyrobów spożywczych 
Bogdanówka- Lwów 


poczta dworzec kolejowy Lwów, własny skład i sprzedaż 
we Lwowie, plac Halicki, ulica Wałowa 9. 


Fabryka, urządzona wzorowo, pi:zerabia ciasto przy olbrzymiem 
ciśnieniu kilkuset atmosfer, wskutek czego makarony te są tak lek- 
ko strawne, że nawet najsłabszym osobom mogą być polecone. 

Wystawa krajowa, pawilou przemysłowy Nr. 559, 


Odznaczona w Wiedniu 1873. Medal zasługi i dyplom uznania. 


Linz 1575 i 1846 
srebrny medal. 
Linz 1879 


Austryu dolna 


| | Wystawa przemysłowa ; 
4 | Wiedeń 1580 


srebrny medal. medal bronzowy, | 


Jana Schmidta Następca 
(Mikołaj Riess) 

Wien, VIII, Bennogasae 21. 6014 

Pierwsza i największa fabryka c. k. wył. uprzyw. 

aparatow mierniczych i kontrolnych dla nafty i 

spirytusu, tudzież pomp wszelkiego gatunku , na- 


z 
Samodz jel 


wodociągi 


4d m asteczek, gospodarstw” 


! POMPY 


wszelkiego rodzaju budnjć 


A. KUNZ 


Mor. Hranice (Weisskirehenf 
Prospekty gratis. Í 


Paryż 1889 złoty medak. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Crême Grol ich nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca , wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło-| 
docianej świeżości i białości twarzy aż 


do późnego wieku. Crem nie jest szmin- | 
ką Cena 60 et. Należy żądać wyraźnie: 


„nagrodzonego dyplomem Crêma 
Grolich“, ponieważ jest wiele berwar- 
tościowych naś adownictw. Mydlo Qro- 
lich'a 40 et. Główny skład: J. Grolich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- | 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruekera | 
i J. Belsera , tudzież w drogueryi AL. 
Hiibnera. 5731 


w kamienicy przy placu Bernardyńskim Codzienna ekspedycya z Wiednia. czyń, konewek itd. — Cenniki gratis. NN 
10, gdzie obeenie kaucelarya Dr. Kulikow- k znforcmzacye bhesplatnios. H 
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy. Herbata chińsko - rosyjska PEETER WEP OS BIECZ WOJ AZT YTIZOOTCA - PORPZYORCZGZAE ieci 
NN 0 najdroższych do najtańszych gatunków. GB, Sławny w całym świecie 
perlan ODZNACZONE fortepiany Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 1 3:50 PEMP EKZZ Ré- jest ek. wył. uprz. 

metalowe, rzeźbione, jtaniej poleca|za fnnf. Okruchy herbaciane z najdroższych | TOZEKNKWZWZZICY | WZZZZERZ EC OPCTK ZY WCERCEEKECJA 5 ry 
Karol Morecki,. fabrglikie 5 Epiadów., JĄ gaiumków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. Telegram elektr yezny 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność , iż MAGAZYN 


5-50 kilo. ni iki ] 
3'50 kilo. Na żądrnie cenniki specyalne i PRACOWNIĘ FUTER jstniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński 


COGNAC +++ DIGESTIVE. 


ea Batorego 28. 321 


1O WOŁÓW z paszy, jest do sprzedania. 
IO Założona przez komitet e. k. gal. To- 
warzystwa gospodarskiego chlewnia zaro- 
dowa ma na sprzedaż prosięta pełnej krwi 
Yorkshire. Zarząd dóbr Wierzehnia polna 
poczta Kahusz. 319 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 


franco. Korzenie kukuriczku moczone w spi- 

rytus, “ane na reumatyzm, pół kilo 

świeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


Własnego wyrobu: Pościel, 
Kołdry, Materace, Sienniki zwy- 
kłe i sprężynowe poleca najta: 


Stary wypróbowany napój wzmacniający i podniecajązy Żołądek, tudzież 
znakomity dodatek do polepszenia wody do picia w czasie chorób zakaźnych. 
Do n:bycia 5957 


we iwowie w aptece Dr. Zygmunta Ruckera. 


HDT WEIR TG TER 


jo M 
n 


na własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzenin tegoż w Świeży, doborowy Ę 
w swą 20-letnią prace $$ 
1 wykształcenie zawodowe w kraju i za granie}, spodziewam się, iż wszslkim gg 
Upraszająć o liczne od- § 


i trwały towar w tych dniach otworzyłeju. Ufająe 
wymogom Szanown ch P. T. Gości zadość uczynię. 


wiedziny kreślę się z wysokiem poważaniem, zostający pod starą firma: 


JULJAIDI SOLE 
przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI 
Z4 Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1-7. 


5999 MB 


aparat dofroterowania| 


we własnym użytku. 


Przez lekarzy wszys'kich krajów zalecany 
jako najlepszy środek przeciw | 


gichtowzi, 


reumatyzmowi, 
newralgii, is hias, nerwowym bólom żo- 
Tadka, ciergieniom nerwów, migrenie, 


niej JÓZEF SCRUSTEB Lwów. 
Kopernika 1. 7. 255 


166 i 


bezsenności, bolu w krzyżash, cierpie- 
niom pacierza, kurczom, porażeniom itd. 

Prosvekty z wieloma świadectwami 
gratis. 1. AUGENFELD, elektrotechnik, 
Wiedeń I. Schulerstrasse 18. 


6040 ` 


laboratoryum sa do nabycia we wszystkich 
traiikach. 899 


cS e a 


Najlepsze czernidło na świecie ! | 


- FERNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


Jedyna tabryka 
w Amsterdamie. 


: € Bi 


Koniak tokajski 


tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


> a) 
franco z opakowaniem rozsyła za pobra- 


znany z dobroci — z chrześcijańskiego żródła pochodzący. EF a BŁ 4 „A Prawdziwy sławny 
j j 5 daż w handl Fabryka założona w roku . OKEY £ ar 5 l 
Duża flaszka kosztuje zlr. 1°50. SEE sprzedaż w ai u Czernidło to nie zawiera witryolcju, daje czarny, KO 4 sd js l FABRYKA chrzan malinow 
JANA BODNARA Lwów, Akademicka 22. błyazozący połysk , skórę czyni trwałą. dei ROS * „612 "WA AD żę 
o h r b Ny skich a ? f 
wo. na znego zbioru, w 
Creme naturalnej barwy na jasne obuwie X Bo” SKŁAD FABRYCZNY tegorocznego zbioru, w najlepszym 
—— Do nabycia wszędzie. —— 4557 y gó Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 5 kg. 15 korzeni złr. 3 — 
WK E E E CORE" "RE powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje Dla dogodności a. obiri urządziliśmy A i Er 
: sprzedaż tychże prawdziwyc ikierów prawie u f mie S Fai 
K i d 0 A nazwisko St. F ERNOLENDT. Aich więcej dych firm, przyczem zwracamy % Spe D n 3 28 
wiz y p yn g CCOWY uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 5 ky. 35 4 p 1-75 


od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy rzep Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 $$ | niem : Joseph John, Maliner-Kren-Export 
Cena flaszki 1 złr. "|, flaszki 60 et, e > ($ ą ŻE TWORZE o EA RNA WSZ Kuttenberg. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277 p łk x ~ p Jik 

Należy bacznie Ra na powyższą marke ochronną i żądać wyraźnie: 05) = d 1ng- Mali- ni | z ZZ REGENT 

Kwizdy płynu gośćcowego gralis : (TA |) Nie ma obawy przed praniem! „ą. WELOCYPEDY 
z apteki obwodowej ubur i iem. : P Katalogi 10 ct. markami 
P od j w Korne gu pod Wiedniem ï Dobrze „poinformowany, rzeczowo redagowany organ dla i Używając 5987 = „ H. BOCK 

resów kapitalistycznych 1 spekulacyjnych. Zajmuje natych- TATAEE r E a . Tahad 
miast praktyczne stanowisko wobec kwestyj aktualnych, na- dł nagannie, czysto i pięknie w prze- Ķ SHa oietara 
(i leżących do tego działu. Bezpłatne, natychmiastowe zała- mydra z murzynem ciągu pół dnia. Używająe | 

CARL KUHN êz Co. twienie wszelkich pytań. Najspieszniejsze informacye. Osobne patentowanego konserwuje się bieliznę dw A ray z $2 E- 
jay kach. Poważne informacye. tak długo, jak przy użyciu każde- Sgi = 
in Wien. wydania w mn | 4. p j mydła z murzynem go innego mydła. Używając P z 
Warka ochir aaa. cdakey Je: patentowanego nici "TAE a. ! x, CH p> 
Przestroga. Wien, I., Imórzegasse 10. mydła z murzynem ie Js ywiiko: Re = MTasRLioPEAL+SE r; S 
a — < z : A R , EEEE ET mand o K 

Nasza marka 1 etykioty na pudeł- patentowanego nie pierze się szczotkami i nie uży- CHCE AO ipres LF Ear 
oh P Do załatwienia wszystkich transakcyj wchodzących w zakres mydła 7 murzynem wa się SEA 8 proszku. GET PERS z” xS EE 

B y c : Ł pai: h ży waje Pagaza amang SSS == 
Ir stalow ch Liga Hankow yin A 10 atentowanego oszczędza się ożasu, pracy i materyala pnl- RE S735m =RsRa SUS 
polecamy : 56 ł E nego. B: gwarrók asi mh [a 088 stwier- = BBFER noem p IK = 

a } tawa uprzywilejowane ros'my har- 4 a m dza świadectwo Dr. . > csa , ARS E A Š EES ".2 EF zde i 

-r sn deo anaiai ze każdą literę rmy na pió- Bank- und Arbitragefirma SCHWARZ & Co. s myd a Z urzynem usianowicnego "BM k. sąd handlowy. Ę DE = SSpS iE = 3 

| rach i na etykietach. Nie ma pudełka bez y 10 Do nabycia we wszystkich większych handla eh korsennycb. CEECZSETZ Ees mi 

Coel karat marki ochronnej. 6045 Wien, I., BöÖrsegasse 1 Główny skład : Wiedeń, I., RRengasse 6. MMEsTASZSZAŚCE BU = 
Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. (Firma istnieje oda roku 1870) za RE S 
2 5z x 


Dra A. Rixa w Wiodniu 


ORTCINARAA PASTA POMÓPADOWA 


zs (il 


IZY Z 
<A” DA Z B' A CA H m = 
S A Ss, S PE A 
A PŚ RP? = b s 
A Pe DZ k 2 = 
AOAR TĘ | 4 Ds S 
CNS S S kz i dz me) 
r e | * 5 | s = 
. c Ey p äi $$ A r 
ME Na hig E a 
ONEWEYPYOMOJ jaj i S 
A A qr O. "DR = 
NEA 4 4 dS 
D 4* . EB RU 3 „AR, 0 © 
> zw ` aÒ Z d m D 
OR re © 
TE BE o 
RU 7 rd 6 © 
Ps |) A 5 
E RE = 
X B | a 


5 120 em. szer kości weter po ` złr. 2.75 w całym świecie znana, usuwa w 14 
Hanto nonveaute cheviot czysta wełna 120 cm. szerokości meter po złr. 1.55 Coloré anglais A czysta wełna 120 £ 210 dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
120 1.45 Petit carreaux anglais 5 z 0 » n „nm » 125 trobiane, wegry, czerwoność nosa, pry- 
” » n n n 120 n n n 3 n 1.95 Drap des dames exclusive s P R a 7 n v n 170 Szcze, zai po HE szorstkie gorea 
# n n n n n » z = x a = . ce itd. Pien adze zwraca się, jeżeli 
Cheviot carreaux » » 120 ,„ n om „1% Angielska flanela n n H sg: ” i35 ne reari p Oryziaainj A 
Cheviot melć angielski ~ 120 , n n » n m — Foulć nonycanić z k 90 Ę É p = 70 z podanieim sposobu użycia 1 zł. 50 et. 
Crópe skovióć gii d 1 120 z > = n 1.90 Foulé n n 90 » n ń n » '80 Aceh zbytu Ww dk ba a 
r n Az k s P n n ” Foo d ti rakowie: K. Wisz- 
Sutno c wę n » pA n > TR NE R KE żem Giny ehesiół ; 4 100 , + n S aż | niewski, ul. Florjańska 15 i D. Rosner. 
Drep brodé n n n `” PA W 4 120 n bjj 
1.10 Diagonaltneh n n n n " » 
Drap nni n n 95 n n » n aa 120 n » — 88 
= = HoT., É z 1.70 Sukienko damskie U » b n n = 5165 z z 
ky on A choviot A ; 120 d p 240 Cheviot mćlć r w % > » b a e Ból „zebów ! s 
ante Nonveante z 130 a = y y 3.10 | Cheviot guipure n n 90 » n » » » '38 LE 1 nai tychniast arat LITON 
- " n n z ra wa trwale 
n i n » E 3 ki n » n j z F 
Kammgarn-Noureautć 3 : 120 ' s T i 290 e a E, 85 em. szer. meter po 48 et. itd. itd. itd. ZA ol | P. Mikola. 
Kammgarn Haute Nouveauté , f 120 , F s e 0 Najlepsze gatnnki aksamitów na snknie 60 em, szer. po złr. 2.30. scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 
Kammgarn dessinć n n 130 » n n r . 1.30 Deseniowany aksamit do garnirowania 54 cm. szeroki po złr. 1.50. 
SERI Sanmcarn X 48 Ro z ” > "290 | Jedwabny plusz 45 cm. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50. EEEE o 
pecialité exelnsłve 7 ” s : =V oi Y s Od . 
AT : Bui wielu lat 
- nych barchanów i fianell-cotons w niezliczonych barwach. 
Olbrzymie zapasy najnowszych ślicznie deseniowanych bar AA | 


NS W jedwabiach wielki wybór "WE 
Na prowincyę probki i ilustrowane žurnale gratis i franco. 


Magazyn D. LESSNER 


Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro, 


Masy i lakiery 
do podłóg, drzwi, okien g: 


utrzymuje na składzie 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF GZOPP 


(założona w r. 1843) 


we Lwowie, Zdłkiewska 2. 


5916 


ER 05 
Wydawca i 


| Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 
odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


